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Na nowym szlaku dziejów 


Rząd Ludowy Francji 


Rząd Ludowy Francji ma 
już poza sobą pierwsze czyny i 
pierwsze doświadczenia. W. ty- 
$odniach najbliższych wejdzie 
w życie nowe ustawodawstwo 
społeczne, u którego podstawy 
leżą dwie zasady: 

1) 40-godzinny tydzień pracy; 

2) umowy zbiorowe i uznanie 
delegacyj robotniczych. 

Rozwiązanie „lig iaszystow- 
skich“ nastąpiło prawie równo” 
cześnie. Olbrzymie zaś, masowe 
strajki, będące żywiołowym wy 
buchem dojrzałych potrzeb, wy 
kazały wspaniałą dyscyplinę; se 
tki tysięcy robotnic i robotni- 
ków potraktowały Rząd Leona 
Bluma, jako „swój ' Rząd; podpo 
rządkowały się jego wezwaniu; 
a Generalna Konfederacja Pra- 
cy, gi ae miljonowe m 
sze oletarjatu, zapewniła 
Rząd s lojalnej i braterskiej 
współpracy. Wreszcie tow. Vin 
cent Auriol, minister finansów, 
w piątkowej mowie parlamentar 
nej naszkicował plan głębokiej 
reformy podatkowej, która odpo 
wie dążeniom całej Francji, dą- 
żeniom i koniecznościom życio- 
wym mas włościańskich, drobno 
mieszczaństwa, „warstw pośre- 
dnich*. 

"Rząd Leona Bluma nie będzie 
żadną „Kiereńszczyzną ". Ten 
Rząd jest Rządem silnym. I kie- 
dy dzisiaj faszyści francuscy roz 
dzierają szaty nad „pognębie- 
niem wolności” (spowodu roz- 
wiązania „lig faszystowskich“) 
warto im przypomnieć ich włas 
ne zapowiedzi, coby było, gdy- 
by oni akurat objęli władzę. 
Francja ludowa obserwowała 
zbliska praktyki „Trzeciej“ Rze 
szy i Włoch, i dalsze praktyki 
wielu innych krajów. Wyciągnę- 
ła właściwe wnioski, 

Tow. Jouhaux, kierownik Ge 
neralinej Konfederacji Pracy, po 
wiedział słusznie: 

„nie pozwolimy, by w cieniu 
demokracji francuskiej wykuwano 
„legalnie“ kajdany dla Francji". 
W. tem jednem zdaniu mieści 

się wszystko... Se 


è * 

Francja nie wpadła w. żaden 
„odmęt anarchji'. Przeciwnie, 
Władzę objeli ludzie twardzi i 
spokojni, ludzie, którzy z najzi- 
mniejszą krwią wytrzymali „o- 
gień huraganowy” całej między 
narodowej prasy faszystowskiej 
i reakcyjnej; wytrzymali ten o- 
gień i zabrali się do twórczego 
wysiłku. Spotkali się — to trze- 
ba stwierdzić — ze zrozumie- 
mem i z najbardziej lojalną po- 
mocą ze strony francuskich kie 
rowniczych kół wojskowych, 
które zdają sobie sprawę dokła- 


Dzisiaj w dniu 


dnie z... 


walorów „Trzeciej“ 
Rzeszy. i 


** 
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Dla Polski zagadnienie stoi 
zupełnie jasno: łamią się pomię- 
dzy sobą na całym świecie wiel- 
kie prądy dziejowe; tak samo ła 
mały się u schyłku XVIII stule- 
cia i w r. 1914; wtedy — w roku 
1914 — ruch niepodległościowy 


wybrał właściwą drogę. A teraz 


Świat Pracy Polski oświadcza 
coraz to wyraźniej: 
„z łaszyzmem nie pójdziemy... 
W tem negatywnem sformuło- 
waniu mieści się prawdziwa 
„polska racja stanu”. Niech o 
tem pomyślą ci publicyści pol- 
scy, którzy wypisują różne głup- 
stwa o Francji, ponieważ u Jej 
steru stanął... Rząd Ludowy. 
M. NIEDZIAŁKOWSKI. 


Abisynja jeszcze walczy 


kinieję w kraj Rząd niezależny 


Cesarz nie abdykuje 


Agencja Havasa donosi z Lon- 
dynu, że w odpowiedzi na zapy- 
tania w sprawie sytuacji w Abisy- 
nji, poselstwo abisyńskie w Lon- 
dynie ogłosiło komunikat, w któ- 
rym stwierdza, że w czasie swego 
pobytu w Anglji Haile Selassie 0- 
trzymał szereg meldunków z Go- 
re, zawierających szereg szczegó- 
łów o Rządzie, który znajduje się 
w tem mieście. 

Meldunki te stwierdzają, iż 
Rząd abisyński, którego szefem 
jest Botwoded Walda Tsadik spra 
wuje władzę w zachodniej części 
kraju i że ludność cywilna oraz 
wojsko nastrojone są lojalnie wo- 


bec cesarza. 
pony 


Cesarz Haile Selassie udzielił 
wywiadu przedstawicielowi dzien- 
nika „Daily Mail". Cesarz oświad- 
czył z naciskiem, że nie może być 
mowy o jego abdykacji. Cesarz bę- 
dzie walczył o wolność swej ojczy 
zny. Zrzeczenie się tronu byłoby 
zdradą ojczyzny. (ATE.) 


Tragedja łódzka 


W związku z tragedją w Łodzi, 
której ofiarami padli: dyrektor U- 
bezpieczalni łódzkiej Wąsowicz i 
zredukowany pracownik  Mieczy- 
sław Macander (nie Aleksander, 


„Wolne“ miasto Gdańsk 
pod terorem hitlerowców 


Z Gdańska donoszą agencji 
PRESS: Nie tylko prasa socjalisty- 
czna i centrowa w W. M. Gdańsku 
jest ponownie gnębiona zarządze- 
niami władz Senatu gdańskiego. 
Represje zastosowano nawet do 
organu niemiecko - narodowego 
„Danziger Neueste Nachrichten”, 
którego numer wczorajszy uległ 
konfiskacie. Powodem konfiskaty 


jbyły opisy nieustających zajść u- 


licznych, wypadków bicia na ulicy 
przechodniów przez  szturmow- 
ców. 

Organ niemiecko - narodowy w 
skonfiskowanym numerze dawał 
wyraźnie do zrozumienia, że na u- 
licach Gdańska bezpieczeństwo i 
spokój nie są zapewnione. (PRESS) 


Konsul niemiecki w Katowicach 


prowadzi „brunatny“ wywiad 


Z Katowic donoszą agencji 
PRESS: Działacze niemieckiej par- 
tji katolickiej na Górnym Śląsku 
zwracają uwagę, że w ostatnich 
czasach nacjonaliści znajdujący 


„iędzyratodowego Dnia Biecka” 


o godz. 11 rano w sali teatru „Ateneum“ w Warszawie (ul. Czerwo- 


nego Krzyża 20) odbędzie się 


Akademia 


dziecięca 


urządzana staraniem Robotniczego Towarzystwa Przyjaciół Dzieci. 
Na program Akademii złożą się przemówienia, produkcje dzieci 
z ognisk i szkoły R. T. P. D. oraz gromad czerwono - harcerskich. 


"WSTĘP BEZPŁATNY. 


Wzywamy dzieci robotnicze do jaknajliczniejszego udziału w Aka- 


demi. 


się na Śląsku dostarczają general- 
nemu Konsulatowi. Rzeszy Niemiec 
kiej w Katowicach obszernych in- 
formacji o obywatelach polskich 
Niemcach nie solidaryzujących się 
z Partją Hitlerowską. 

Z informacji tych sporządza się 
specjalną kartotekę, przeznaczoną 
dla władz partyjnych. (PRESS), 


W Palestynie 


Wybuch dynamitu zniszczył 
część przewodów wodociągowych 
w pobliżu Jerozolimy przy szosie, 
prowadzacej do Jaffy. Sądzą, że 
wybuch nie wywoła poważniej- 
szych zakłóceń w zaopatrzeniu Je” 
rozolimy w wodę. (PAT). 


= 


Głupstwa 


P. A. T. powtarza potulnie za pa- 
ru brukowemi dziennikami paryskie- 
mi „sensacyjne rewelacje“ o tem, że 
akurat... Trocki akurat.. z ramienia 
„Kominternu kierował ostatniemi 
strajkami paryskiemi. „Czwarta Mię 
dzynarodówka* Trockiego ma być 
rzekomo ekspozyturą „Kominternu; 
później przychodzą jakieś tajemni- 
cze osobistości w Pradze czeskiej, ja= 
kieś „safesy” i t. p. 

Owe „rewelacje“ drukuje „Le 
Jour*; ten sam „Le Jour“, który o- 
głosił przed paroma laty inną „rewe 
lację", że generał rosyjski Kutiepow 
(zamordowany we Francji przez. o= 
gentów G. P. U., jak sądzić wolno), 
byl.. wielkim księciem Mikołajem 
Mikołajewiczem. Coś w tym rodzaju, 
jak Lloyd George, gdy szukał Śląs- 
ska na Kaukazie. 

PAT. powinien jednak orjentować 
się na tyle w stosunkach sowiecko- 
komunistycznych, by nie powtarzać 
banialuk tego rodzaju. Bo oddaje złą 
przysługę naszej własnej, polskiej, 
orjentacji. Trocki jest w „Kominter 
nie* znienawidzony. Ruchy masowe 
mie powstają nigdy i nigdzie z czy- 
jegoś rozkazu. „Socjologję” takiego 
typu URZĘDOWA. agencja telegra- 
ficzna może pozostawić śmiało 
czwartorzędnym romansom kryminal 
Ryn. 

Poprostu — nie wypada... AR. 
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zaoflarowanie pracy bezpłatnie 


Wielkie walki strajkowe 


Sytuacja we Francji, Belgji, Hiszpanii 


FRANCJA. 

Ruch strajkowy w Paryżu i na 
prowincji wygasł niemal zupełnie. 
W Ljonie wybuchł strajk tramwa 
jarzy. Strajk w magazynach pary 
skich jest w okresie likwidacji. 

Miał wybuchnąć strajk w elek- 
trowni paryskiej. Wielkie zgro- 
madzenie pracowników elektrow- 
ni zakończyło się jednakże spo- 
kojnie, zapadła uchwała, wyraża- 
jąca nadzieję, że rokowania z dy- 
rekcją dadzą pomyślny wynik. 

(ATE.). 
MAROKKO FRANCUSKIE. 

Akcja strajkowa zatacza coraz 
szersze kręgi we francuskiej czę- 
ści Marokka. Wybuchł strajk w to 
warzystwie autobusowem w Fe- 


zie, gdzie zastrajkowały również 

wszystkie taksówki, W Casablan 

ce strajkują od tygodnia robotni- 

cy budowlani.  (PAT.). 
BELGJA. 

Obrady komisji mieszanej, zło- 
żonej z przedstawicieli zwiąż:.ów 
przemysłowców i robotników, do- 
prówadziły do porozumienia. Za- 
robki robotników zostaną  pod- 
wyższone o 5 proc. z tem, że mi- 
nimum 'zarobku robotnika wyno- 
sić będzie 32 franki, uriopy będą 
płatne oraz zapewniona zostanie 
wolność zrzeszania się. 

Komisja obradowała w piąteki 
sobotę. Wszystko wskazuje na to, 
że konilikt zostanie zażegnany. 

(PAT.). 


Hitleryzm w Polsce 


Wyrok sadowy w protecie katowickim 


Wczoraj o godz. 12-ej Sąd O- 
kręgowy w Katowicach ogłosił 
wyrok w procesie przeciwko 113 
hitlerowcom niemieckim (N. S. D. 
A. B.) oskarżonym 6 zdradę stanu. 
Przewodniczący trybunału dr. Arzt 


jak mylnie doniósł komunikat P. | nimalnych obrotów. Następnie za- 


A. T.), który najpierw strzelił do 
dyr. Wąsowicza, raniąc go Śmier- 
telnie, a potem sam pozbawił się 
życia — otrzymujemy szereg in- 
formacyj z Łodzi. 

MIECZYSŁAW MACANDER, ur. 
W r. 1886, od r. 1905 należał do 
PPS. i do Organizacji Bojowej. W 
czasie okupacji niemieckiej czynny 
był na terenie okręgu Radomskie- 
go i w Łodzi, gdzie władze niemie- 
ckie wyznaczyły za jego schwyta- 
nie 20000 mk. nagrody. Przez pe- 
wien czas był przewodniczącym 
dzielnicy „Czerwonej“ i członkiem 
OKR. PPS. w Łodzi, — ostatnio, 
spowodu silnej depresji, usunął się 
od czynnej pracy. W czasach kon- 
spiracyjnych znany był pod pseudo 
nimami: „Bogumił“, „Rusek“, „Mie 
czysław Malinowski", „Jan Kwie- 
cień". 

Został on zredukowany z Ubez- 
pieczalni w ub. roku przez Komisa- 
rza Kasy Dworskiego, za to, że ra- 
zem z delegacją inkasentów prze- 
ciwstawił się w sposób zdecydowa 
ny obniżce płac. Między Macan- 
drem a Kom. Dworskim doszło wte 
dy do ostrej wymiany zdań; kom. 
Dworski oświadczył wówczas, że 
„Macander popamięta go“. Cała 
delegacja inkasentów, w skład któ 
rej wchodziły trzy osoby, otrzyma 
ła wymówienia. 

Nowy dyrektor Ubezpieczalni, p. 
Wąsowicz, nie cofnął wymówień; 
następnie po kilku tygodniach, cof- 
nął wymówienie jednemu pracow- 
nikowi  Jędrzejczakowi, którego 
przyjąt do pracy; dwaj inni, wśród 
tych tow. Macander, nie zostali 
przyjęci. 

Starania nieszczęśliwego Macan 
dra o uzyskanie pracy były bezsku 
teczne i popadał on w coraz wię- 
kszą nędzę i coraz większe roz- 
goryczenie. 

Dyr. Wąsowicz, do którego Ma- 
cander zwracał się kilkakrotnie, 
odmawiał przyjęcia go. 

Macander otworzył sklep galan- 
teryjny, ale po paru miesiącach mu 
siał go zlikwidować, spowodu mi- 


czął sprzedawać losy loteryjne, ale 
dyr. Wąsowicz zabronił mu sprze- 
dawania ich wśród b. kolegów, na 
terenie Ubezpieczalni. Krwawym 
epilogiem tego wszystkiego była 
tragedja czwartkowa. 

**k 

* 

Łódzka organizacja PPS, ktorej 
tow. Macander był członkiem, wzię 
ła na siebie organizację jego po- 
grzebu, zgodnie z wolą Rodziny 
Zmarłego. Delegacja OKR. PPS., w 
osobach tow. tow. Chodyńskiego, 
Szewczyka i Potkańskiego, udała 
się do starosty Wrony, zawiada- 
miając go o tem, — przyczem us< 
talona została trasa pogrzebu i in- 
ne szczegóły, dotyczące jego orga- 
nizacji. 


m 


odczytał wyrok, mocą którego 86 
oskarżonych Sąd uznał winnymi 
zbrodni stanu za należenie i czyn= 
ny udział w organizacji N. S. D. A. 
B., mającej na celu oderwanie Ślą- 
ska od Polski. W tej liczbie 6 os- 
karżonych Sąd skazał dodatkowo 
za porozumiewanie się z osobami, 
działającemi w interesie obcego 


: | państwa; 13-tu oskarżonych Sąd 


uznał winnymi występku udziału 
w tajnym, nielegalnym związku 
bez świadomości czynu przestęp- 
czego, 14-tu oskarżonych Sąd u- 
wolnił. 

Na podstawie tego Sąd wymie- 
rzył oskarżonym pierwszej grupy 
łączna karę po 10 lat więzienia 
trzem osobom: Zającowi, Bernec- 
kerowi i Blindzie, 3 oskarżonym 
po 8 lat więzienia, a mianowicie: 
Bednarskiemu, Mordziołowi i Wa- 
wrzynkowi, pozostałym 93 oskar- 
żonym Sąd wymierzył kary od pół- 
tora do 7 lat więzienia. 

Bezpośrednio po ogłoszeniu wy- 
roku prokurator Sądu Okręgowe- 
go zgłosił apelację tak spowodu 
uniewinnienia 14 oskarżonych, jak 
i spowodu — jego zdaniem — 
zbyt niskiego wymiaru kary dla 
reszty oskarżonych. (PAT.) 
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W „Trzeciej“ Rzeszy 


„Dość iui hymnów i frazesów“! 


Z Wiednia donoszą agencji 
PRESS o bardzo charakterystycz- 
nem zajściu w jednej z większych 
wytwórni w Saksonji w mieście Zit 
tau. 

Przebieg zajść według relacji nie 
mieckiej prasy zakordonowej był 
następujący: Miejscowy przywód- 
ca Frontu Robotniczego zwołał do 
jednei z większych fabryk zwykłą 
zbiórkę hitłerowską i wygłosił prze 
mówienie do robotników, wzywa- 
jac do pracy na rzecz państwa hi- 
tlerowskiego. 


Na zakończenie przywódca wez 
wał zgromadzonych do odśpiewa- 
nia chórem hymnu „Horst - Wes- 
sel - Lied“. 

Rozległy się wówczas na sali gło 
sy wołające: Dość mamy waszych 
hymnów, przywróćcie nam dawne 
płace. Głosy te poparła cała sala. 
Hymnu nie odśpiewano i przywód- 
ca musiał zebranie rozwiązać. 

Dodać należy, że w fabrykach 
w Zittau w ostatnich czasach do- 
konano dwukrotnie redukcji płac 
robotniczych. (PRESS) 


Sensacyjny mecz 


Maks Schmeling słynny bokser 
niemiecki, pokonał Joe Louisa, mu 
rzyna, boksera Ameryki, na Yan- 
kee Stadionie w Nowym Jorku. 
Wynik ten uważany jest za sensa- 
cyjny, wobec zakładów 9:7 że 
Louis wygra na punkty oraz 5:1 że 
wygra przez Knock-out. 


Obecnie pokonawszy Louisa 
Maks Schmeling spotka się z 
wszechświatowym _ championem 
wagi ciężkiej Jimmy Braddockiem. 

Walce Schmelinga z . Louisem 
przygladało się ponad 200.000 wi- 
dzów. 


Proces krakowski 


O dzień 23 marca 


Dalsze szczegóły z rozprawy piątkowej 
Zeznania i fakty 


Krótkie pierwsze wiadomości 
o rozprawie piątkowej w proce- 
sie krakowskim podaliśmy wczo 
raj. Dziś zamieszczamy szereg 
szczegółów narazie bez komen- 
tarzy, Do sprawy tych zeznań, 
oczywiście, powrócimy. Fakty, 
opisywane przez oskarżonych — 
nie mogą przeminąć bez rezul- 
tatu. 

W miątek Sąd ukończył przesłuchi 
wanie oskarżonych. Na podstawie 
dotychczasowych zeznań, można 80- 
bie już wytworzyć obraz tego, co się 
działo w Krakowie, w dniu 23 mar- 
ca b. r. oraz linję, po której pójdzie 
taktyka obrony. Zajścia miały ogrom 
ny zakres, brały w nich udział setki 
a nawet tysiące osób. Jak zwykle w 
takim wypadku represja spada czę- 
stó na przypadkowych przechodniów 
lub ludzi, którzy, nie poczuwając się 
do winy, nie uciekają przed policją i 
wskutek tego zostają aresztowani. 

Zwraca uwagę, że z ogólnej liczby 
46 oskarżonych 7-miu zostało aresz- 
towanych w sobotę 21 marca, 19-tu 
w dniu 28 marca, a 19-tu w 2 z 8 dni 
a nawet po tygodniu i więcej po zaj 
ściach. 

` Oskarżona Löwi, krawcowa, która 
pierwsza w piątek zeznawała, podaje 
że do winy się nie poczuwa, brała 
udział w wiecach w dniu 21 i 23 b. 
m. Strzały policji słyszała. Obciąża 
ją wyw. Amirorowicz, który: oskar= 
żoną świetnie zna. Tem dziwniejsze 
wydaje się oskarżonej, że świadek 
ten potrzebował aż 9-ciu dni po wyw 
prikach, by sobie o niej przypom= 
nieć 

Oskarżony Bodek do winy się nie 
poczuwa, do Krakowa przyjechał w 
poszukiwaniu pracy. W dniu 23-go 
marca aresztowany został na ul, Flor 
jańskiej przez jakiegoś cywila. O 
łeńcuchu, który miano przeciągnąć 
przez ul. Sławkowską dla zatrzyma 
nic szarży policji nic nie wte. 

Oskarżona Grossmann na dzień 
przed wypadkami przyjechała z So- 
smowca do Krakowa po pracę; 23-go 
marca na ul. Szpitalnej została are- 
sztowna przez dwóch cywilów z res 
wolwerami w ręku, Wywiadowców 
nie. drapała, ami też nikogo nie ude- 
rzyła. 

Adw. Pleszowski: Pani przyjecha- 
ła z Sosnowca po pracę? 

Czy pani miała już upatrzoną pra 
ce? 

Osk.: Tak, miałam odrazu otrzy- 
maé prace. 

Adw. Pleszowski: Do jakiej orga- 
nizacji pani należy? 

Osk. Mizrachi (org. religijna sjo- 
nistów), 3 

Oskarżona Maciejaszkówna, robot- 
nica fabryki „Suchard*, aresztowana 
została w dniu 21 marca. Znajdowała. 
się w towarzystwie koleżanek Bula- 
rzównej i Ożóg, również  robotnie 
„Sucharda*. Gdy "ostala. aresztowa» 
na, koleżanki zamiepokojone jej lo- 
sem, weszły do bramy, w której ją 
przytrzymano, Policjanci obie robot 
nice z bramy wyrzucili, tamte nie 
daly jednak za wygraną i weszły po- 
wtórnie. Tym razem zostały aresz= 
tomare, 


Rozprawa sobotnia 


Zeznania Świadków policyjnych 


Jako pierwszy w sobotę zeznaje 
św. wywiadowca Kopalski. Świadek 
był tuż obok zgromadzenia, słyszał 
dużo i różnych okrzyków. Po zgroma 
dzeniu ludzie wysypali się zbitą ma- 
są 1 szli w kierunku na Plac Matej- 
ki. W tłumie zauważył grupę ludzi, 
liczącą kilkaset osób, z której roz- 
legało się najwięcej okrzyków. Świa 
dek, gdy się nieco uspokoiło, poszedł 
w stronę Województwa, tam widział 
przed Województwem kordon poli- 
cji, oraz jakieś 30 metrów przed 
tym keardonem zwarty tłum zalega- 
jacy planty po Szpitalną, okolice Bar 
bakanu i pl. Matejki. W pewnym mo 
mencie z Województwa wyszli dr. 
Drobner i Przybyś, weszli w tłum, 
poczeni dr. Drobner zaczął przema- 
wiąć do tłumu. Co dr. Drobner mó- 
wił tego świadek nie słyszał. Pod- 
czas przemówienia dr. Drobnera 
tłum się nieco uspokoił, gdy jednak 
mówca skończył i wyszedł gdzieś — 
tłum na nowo począł rzucać kamie- 
niami, Wśród rzucających kamienia- 


paana a rrr o 


Adw, Aleksandrowicz: Czy pani 
była kiedy przytrzymywana? 

Osk.: Nigdy. 

Oskarżony Liebgold, kuśnierz w 
zajściach udziału nie brał, znajdował 
się w towarzystwie współoskarżonej 
Kiirschbaun. Został aresztowany na 
ul. Florjańskiej, gdy tylko zaprowa= 
dzono go do bramy kom. P. P. w 
bramie począł go bić policjant pałką 
z całej siły po głowie. Oskarżony po 
chwili zalał się zupełnie krwią, jak 
przez mgłę dostrzegł jednak, że po- 
licjant zamierza się, aby go kopnąć. 
Wpół przytomny zaczął uciekać na 
czworakach, wówczas policjant ze 
słowami — to ty jeszcze możesz bie- 
gać — wycelował do niego z rewol- 
weru. Następnie został odwieziony do 
aresztów policyjnych na ul. Kanoni- 
czą, tam policjant, który go eskorto- 
wał przez podwórze, do słaniającego 
się wskutek upływu krwi, powie- 
dział; „biegiem“, gdy oskarżony bo= 
jąc się bicia ostatkiem sił począł bic- 

. pstiejant powiedział do niego: 
„to ty będziesz uciekat* i począł go 
kopać. Na drugi dzień przy przesłu- 
chamiu polecono mu odwrócić się twa 
rzą do ściany, gdy oskarżony nie 
chciał tego uczynić, zbito go ponow= 
nie. 

Prokurator: Dlaczego pan tego 
wszystkiego mie opowiedział Sędzie- 
mu śledczemu? 

Oskarżony: Nie tylko 'opowiedzia» 
łem, ale sam Sędzia Śledczy zapytał 
mi się, dlaczego jestem taki pokrwa- 
wiony. 

Prok.: Tego wszystkiego nie ma 
w protokule. Oskarżony nie wie dla- 
czego Sędzia Śledczy tych rzeczy nie 
zaprotolkkułował. 

Adw. Ringelheim: Pan miał głowę 
odkrytą czy pan był w czapce, jak 
pana bito na policji? 

Osk.: Byłem w czapce, czapkę tę 
mam przy sobie. A 

Adwok . Ringelheim wnosi o prze 
kazanie pokrwawionej czapki oskar- 
żonego, jako dowodu rzeczowego na 
fakt pobicia oskarżonego. 

, Dalej zeznaje oskarżona Kiirsch- 
baum. Bito ją. Uderzono ją w twarz. 

Prok.: Dlaczego pani nie mówiła 
tego sędziemu śledczemu? 

Oskarżona: Nie mówiłam 
bawiałam się. 

Ostatni zeznawał w. piątek ` osk. 
Diamand, nie poczuwa się do winy. 
Aresztowano go o godz, 7?-mej wies 
czór na ul. Dietlowskiej. Przywiezio- 
no go do województwa, tam widział 
leżących pokotem pokrwawionych,, 
zbitych ludzi. Jego samego bito przez 
okrągłą godzinę, Oficerowie policji, 
którzy przechodzili tamtędy, nie zwra 
cali na to najmniejszej uwagi, 

Z tego wywnioskował, że to nie 
jest zwykła swawola policyjna. Sg- 
dziemu śledczemu nic o tem nie mó- 
wit, gdyż myślał, że to jest wywia” 
dowea policyjny. Na myśl tę. napro- 
wadził go fakt, że przesłuchano go w 
tym samym budynku, w którym znaj 
dowała się policja. Oskarżony poda- 
je świadków, którzy widzieli, jak 
go bito. 

Na tem rozprawę piątkową zakoń. 
czono, 


jdyż os 


mi zwrócił uwagę na oskarżonego 
Zająca, który wysforował się przed 
linję ludzi i stamtąd rzucał kamie- 
niami. Zająca świadek aresztował. 

Adw. Ringelheim: Kto dał rozkaz 
strzelanią? 

Św.: Nie wiem. 

Adw  Rosenzwećg: Czy pan wie, 
że kom. Ryszczyński wzbraniał się 
dać rozkaz strzelania do tłumu? 

Przewodniczący: Uchylam to py- 
tanie. 

Adw. Feiner: Ile mogło być ludzi 
na zgromadzeniu? 

Św.: Około 10 tysięcy. 

Następnie zeznaje wywiadowca 
Karwat. Pomógł. aresztować Bernfel 
da i Skomila, nie nie może 
powiedzieć, czego dopuścili się ci o- 
skarżeni, gdyż pomagał tylko dru- 
giemu wywiadowcy. 

Św. post. Niedziela  przytrzymał 
osk. Marję Cichą naprzeciwko Woje 
wództwa. Cicha krzyczała „pachołki 
policyjne za 150 zł. miesięcznie mor 
dujecie ludzi, gdy ją aresztowano, ` 
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Pw. 


obnażyła pierś z okrzykiem: 
laj". 
Prokurator: Czy po godz. 15, 16, 
| ly pan pełnił służbę pod Wojewódz 
tvem były jeszcze jakieś utarczk: z 
tłumem? 
Sw.: Tylko jeden raz, gdy tłum 
przyniósł na ławce trupa, zabitego 
robotnika pod Województwo. ` 
Oskarżona Cicha składa oświadcze 
nie, źe aresztował ją nie świadek, 
ale jakiś podchcrąży policyjny oraz 
prostri, że nie' obnażyła piers! jak 
to świadek oświadczył, lecz jedynie 
rozpięła płaszcz, który wówczas na 
sobie miała. ` 
, Św. posterunkowy Adamski był o- 
becny przy tem jak tłum wywrócił 
na ul. Florjańskiej autobus, widział 
jak ludzie bili kamieniami szyby — 
jak rzucali w policję kamieniami 0- 
raz jak bili policjantów kamien'ami 
trzymanemi w ręce. Podaje, że trzy 
razy tłum wypierał z ulicy Florjań- 
skiej policję, która musiała się co- 
fać pod gradem kamieni i przeważa 
jaca siłą tłumu. 
Prokurator: Czy pan widział żeby 
ludzie z tłumu strzelali? 
Świadek: Widziałem w bramie 
Florjańskiej 2-ch ludzi, strzelają- 
cych z rewolweru z za filaru bramy. 
Adw. Aleksandrowicz: Czy fakt 
ten widział pan przed salwą czy' po 
salwie? 
Świadek podaje, że po salwie. 
Św. poster. Jędras znajdował ' się 
na pl. Matejki w chwili, gdy: tłum 
rzucał w policję kamieniami. `` Mię- 
dzy rzucającymi widział osk: Pisza. 
Pisza zna dobrze ze swojego rejonu. 
Później widział Pisza na podwórzu 
domu nt. 2 przy pl. Matejki, 
Pisz był ubrany w jasną marynar 
kę.. Na -polecenie przewodniczącego 
świadek rozpoznaje osk. Pisza mię- 
dzy oskarżonymi. Świadek poza tem 
widział również oskarżonego Pająka 
oraz osk. Kowalskiego, jak rzucali 
kamieniami w policję. 
Adw. Feiner: Dlaczego -pan Pisza 
nie aresztował odrazu na .pl. Matej- 
ki? 2 pozd w 
Św.: Byłem pod komendą i nie mo 
głem nic na własną rękę robić. 
W tem miejscu prosi o głos osk. 
Pisz i podniesionym głosem mówi, że 
świadek zeznaje nieprawdę, że are- 
sztowano go w tramwaju na ul. Sta- 
rowiślnej, że ma świadków na to, że 
w owym dniu miał na sobie całe. u- 
branie bronzowe a nie jasną mary- 
narkę. Również osk., Kowalski oś- 
wiadcza, że świadek aresztował go 
nie we wtorek, lecz w sobotę i że 
wogóle nie był tam, gdzie go świa- 
dek miał widzieć. 
Św. posterunkowy Cholewka ot 
świadcza, że widział Pisza, rzekomo 
rzucającego kamieniami i Kowalskie- 
go, trzymającego flaszki. Twierdzi, 
że Pisz był w swetrze, na co oskar- 
Żony oświadcza, że nosił ubranie bron 
zowe. i ' 
Św. post. Kucharczyk nie umie po- 
wiedzieć, czy Pisz miał sweter. Na 
pytanie obrońcy powiada, że policja 
strzelała odrazu na ostro, że bomb | 
1 


„Strze- 


gazowych i łzawiących nie było, 
Na zapytanie prokuratora, czy u- | 
żyto bomb łzawiących, które zawiodły, | 
daje odpowiedź twierdzącą, , poczem 


wiedź, że gazów łzawiących nie było. | 
Rozprawę odroczono do ponie- 
działku. 


Pogrzeb 
tow. D, Jabłońskiego 


Pogrzeb tow. D. Jabłońskiego 
odbędzie się jutto, W PONIEDZIA 
ŁEX, ze szpitala przy ul. Elekto- 
ralnej 12 w Warszawie o g. 5 p.p. 
do „Anatomicum przy ul. Oczki 2. 


jednak |$ 


JE Narcisse Bueu 


jednak na nowe pytania, daje odpo- "$ 


‘Uczniowie, kończący Szkołę 


dagogicznej 


Szczególne podziękowanie ślą swemu 
szczerze oddanemu wychowawcy 


p. pr. M 


za jego sumienne pełnienie obowiązków 


swe serdeczne podziękowanie Kierownictwu i Radzie Pe- 


P. S. D. Z. Nr. 41, wyrażają 


EGIKOWI 


Wczoraj rozpoczęły się w Krakowie 


„Dni Kultury Robotniczej - 


„Dni Kultury Robotniczej“ już na 
początku przyniosły olbrzymi suk- 
ces. Zjechali się bardzo licznie to- 
warzysze z całego kraju (z Poznań 
skiego i Częstochowy przybyli to- 
warzysze na rowerach). Podobnie 
— towarzysze z odległego o 200 
km. Ćmielowa. Liczba przyby- 
łych wyniosła ogółem 1800 osób. 


Przybyła również delegacja  „Si- 
ły“ ze Śląska czeskiego. Szczegól- 
nie liczny jest udział młodzieży. 
Ulice zaroiły się od niebieskich ko- 
szul młodzieży robotniczej, która 
uczestnikom Zjazdu  rozdawała 
broszury, m. in. pięknie wydaną 
broszurę ze streszczeniem wykła- 
dów instrukcyjnych. 


„dizezędności” kosztem koleje... 


Ze strony pracowników kolejo- 
wych różnych stacyj, mapływają 
do nas coraz liczniejsze w ostat- 
nim czasie listy, które w mocno 
rozgoryczonym i rozdrażnionym 
tonie żalą się, że administracja ko- 
lejowa, zupelnie ` się ' nie ficząc z 
ciężkiem, po wszystkich obniżkach, 
położeniem kolejarzy, wymyśla co- 
raz to nowe „oszczędności“ kosz- 
tem pracowników, bądź w tej for- 
mie, że w dalszym ciągu obniża 
im i tak już mizerne wynagrodze- 
nia, bądź w tej, że nakłada na nich 
nowe ciężary... 

Tak p. donoszą nam z kół ko- 
jejarzy warszawskich,. że ukazało 
się nowe zarządzenie w.. sprawie 
dodatków służbowych dla. drużyn 
KONDUKTORSKICH I PAROWO- 
ZOWYCH, które to dodatki stano- 
wią tylko zwrot kosztów ponoszo- 
nych przez wspomniane drużyny 
w służbie przy pociągach i na pa- 
rowozach. SA 

Nowe rozporządzenie jest tak 
„wykalkułowane', że dotychcza- 
sowe wynagrodzenie, względnie 
odszkodowanie dla drużyn parowo 
'zowych i konduktorskich za: wyja- 
zdy w-stużbie, OBNIŻONE. zostały 
io ok. 30 PROC. miesięcznie, co 
iwe wspomniane kategorje uderzy 
'bardzo dotkliwie. 

Dokczywdzeni pracownicy zwra- 
„cają się do ZZK., który, rzecz jas- 
ina podeimie odpowiednie kroki w 
ich obronie. 

“Z Tarnowa znowu donoszą nam, 
że tamtejszym kolejarzom = POD- 
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WYŻSZONO czynsz w domach ko 
lejowych o 25 proc., wbrew zapo” 
wiedziom p. wicepremjera 0 obniż- 
ce komeornego. i 

Ze Lwowa otrzymujemy znowu 
wiadomości o rozmaitych ÓBNIŻ- 
KACH PŁAC, co zdesperowanych 
pracowników doprowadza do roz- 
paczliwych aktów samoobrony. 

Sprawom tym w jutrzejszym po- 
niedziałkowym numerze poświęci- 


my obszerniejszy artykuł, bo „gor 
liwość“ biurokracji kolejowej staje 


się wyraźnie SZKODLIWĄ.... 


Wykłady te w Muzeum Przemy= 


słowem zgromadziły 350 ludzi. Wy. 


kładali tow. tow. Szymanowska, 
Czapiński, Próchnik, F. Gross, 
Fróhlich. Z wielką uwagą wysłu- 
chano wykładu ob. Solarza, zna- 
nego ludowego działacza. Tow. 
Zaremba uzupełnił wykładami na 
temat prasy socjalistycznej. 

Wieczorem rozpoczął się na dzie 
dzińcu Bibljoteki Jagiellońskiej 
wielki festiwal. : 

Dziś, w niedzielę odbędzie się 
wiec na placu Jabłonowskich, a po 
południu w Starym Teatrze — pó- 
kazy reprezentacyj robotniczych z 
całej Polski. 


Są to niezapomniane dni, które 
przejdą do historji ruchu robotni- 
czego Polski. Rye 
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Spłonął garaż P.K.P. 


Śmierć dozorcy garażu 


Wczoraj o godz. 3-ej wybuchł w 
Zakopanem pożar'w garażu P. K. 
P. na Kamionku. Spłonęło 7 auto- 
busów, w tem 5 nowych t. zw. au- 
tocarów oraz 2 starszego typu. Pa 
stwą ognia padł również garaż żel- 
betonowy. Straty wynoszą przesz- 
ło 400.000 zł. W płomieniach zna- 
lazł śmierć dozorca garażu Antoni 
Rekucki, który spał w aucie. Pożar 


SPECYFIKI 


mowego  . . 


Zioła przeciwko cierpieniom narządów trawie- 


nastąpił prawdopodobnie wskutek 
krótkiego spięcia powstałego z is- 
kry magneta, od której zapalił się 
przypuszczalnie zbiornik z benzy- 
ną. W czasie akcji zdołano usunąć 
z pobliża płomieni 39 beczek z ben 
zyną i 12 beczek z oliwą. Na miej 
scu wypadku wszczęły dochodze- 
nia organa policyjne wraz z sędzią 
śledczym. (PAT). DAs 


ZIOŁOWE OSKARA WOJNOWSKIEGO 


Zioła przeziwko cierpieniom przewodu pokar- 


znak słowny „IROTAN*% 


nia 4 > WĘtŁOS KCK CT WAW SWS * „CHOGAL* 
Zioła przeciwko wymiotom, oraz atonji kiszek  „ „  „GARA 4 
Zioła przeciwko Per Lana” i blednicy » »  „EIMIZAN 
Zioła. przeciwko reumatyzmowi, retyzmowi, 

podagrze i ischiasowi . . «. . . »  „ARTROLIN* 
Zioła przeciwko niedomaganiom  skrofulicz- s 

i NB ODA MY ROWE (EE e NAA SW ETIDAN ża 

Zioła przeciwko chorobom nerek i pęcherza p» »  „UROTAN 
Zioła przeciwko chorobom nerwowym i epi- 

lepsji o j A NAE SARA ZA e „EPILOBIN* : 


Kąpiele siarkowo - roślinne . 


„SULFOBAL* 
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SĄ DO NABYCIA W APTEKACH | SKŁLADACH APTECZNYCH 


Adres dla bezpośrednich zamówień: OSKAR W 0J NOWSKI — 


Wykwintne Krawiectwo 
NA MIARĘ 


D JABŁOŃSKI 


zasłużony i ofiarny działacz 


naszego ruchu 


zmarł w dniu 19 czerwca r. 1936. 


O bolesnej tej stracie zawiadamiają 


Organizacja Warszawska P. P. $, 
Robotn. Tow. Przyjaciół Dzieci 
Stow. b, Więźniów Politycznych 


WARSZAWA, ul, W. Górskiego 3 m. 4 (dawna Hortensja) 


ul. Focha 4 
tel. 219-08 


A. LACKI 
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Str. 


Dookoła „czterolatki” 


p. Kwiatkowskiego 


P. wicepremjer Kwiatkowski, jak 
słusznie podkreśla _ lewjatański 
„Przegląd Gospodarczy” (Nr. 12, 
str. 398), zajmuje stanowisko po- 
średnie między zwolennikami u- 
trzymania polityki deflacyjnej a 
zwolennikami przyśpieszenia przez 
Państwo poprawy gospodarczej. 

Zresztą należy zaznaczyć, że 
szeregi zwolenników. „deflacji in- 
tegralnej”, wymagających rezygna 
cji z aktywnej polityki gospodar- 
czej Państwa, z rozszerzenia pla- 
nów inwestycyjnych Państwa — 
zmalały. Z drugiej jednak strony—- 
w obozach burżuazyjnych na pal- 
cach możnaby policzyć konse- 
kwentnych zwolenników planowej 
polityki walki z kryzysem. A właś- 
ciwie — brak ich zupełnie. 

Jest to całkiem zrozumiałe. 
Konsekwentna walka z kryzysem 
w warunkach polskich musiałaby 
bowiem mieć następujące cechy: 

Śmiałe rozszerzenie działalności 
kredytowej Państwa na cele po- 
wołania nowej siły nabywczej. 

Wzrost dochodu społecznego — 
tą drogą — obok nowego podziału 
tego dochodu. Podziału — poprzez 
„radykalny wzrost dochodów klasy 
robotniczej. Tylko wtedy możnaby 
dać do rąk klasie robotniczej no- 
wą zdolność nabywczą, jeśli Pań- 
stwo uruchomi wielkie roboty in- 
westycyjne, jeśli będzie się na nich 
należycie płacić (odrzucając szaf- 
warki, odróbki, obozy pracy it.p.), 
jeśli da się niezatrudnionym od- 
powiednie zasiłki, sięgnie po ta- 
kie środki walki z bezrobociem, 
jak skrócenie czasu pracy... 

Obok tych metod — konieczną 
jest konsekwentna regulacja cen 
kartelowych — w celu zwiększe- 
nia udziału chłopstwa i drobno- 
mieszczaństwa w dochodzie spo- 
łecznym. Podobnie konieczna jest 
reforma rolna, realizacja hasła: 
„ziemia dla chłopów:". 

Że zaś posunięcia owe osłabiają 
w konsekwencji pozycję warstw 
uprzywilejowanych, że nie da się 
uniknąć realizacji hasła „brania 
pieniędzy tam, gdzie są", hasła 
obciążenia warstw  uprzywilejo- 
wanych na cele walki z kryzysem, 
zrozumiałe, dlaczego klasy posia- 
dające jedynie półgębkiem prze- 
bąkują o aktywnej polityce gospo 
darczej. 

Chwiejność 1 połowiczność, si- 
łą rzeczy, ciąży nad wszystkiemi 
planami inwestycyjnemi Państwa. 
Jakże to było w roku bieżącym? 
Rozpisywano się o planach na 223 
milj. zł. i 400 milj. zł, (?!). Rych- 
ło jednak społeczeństwo przeko- 
nało się, że ów „plan' na 223 milj. 
zł. zawiera sumy, nie mające nic 
wspólnego z robotami publiczne- 
mi, jak pożyczki B. G. K. na cele 
budowlane, spłata należności za 
statek „Piłsudski“, „Batory”. Plan 
ten obejmował dalej zwykłe inwe- 
stycje państwowe (normalne, a 
nie jakieś nadzwyczajne!), inwe- 
stycję komunalne, plany opera- 
cyjne Funduszu Pracy. Wszystko, 
coby i tak było, tylko zebrane „do 
kupy“. Gdzież tu aktywna polity- 
ka gospodarcza? Gdzie ta nowa 


RECZNA 
P. C. WODEHOUSE. 


Burzliwa pogoda 


Z upoważnienia autora przełożyła B. Kopelówna 
Ten gorący wybuch doprowadził do dość chao- 


tycznej dyskusji. Lord Tilbury 
życzy sobie, aby niedowarzone 


ły do niego tym tonem, — Monty zaś, ze swej strony 
zapragnął otrzymać informację, kogo lord Tilbury 
nazywa „trzpiotem”. Lord Tilbury powiedział wów- 
czas, że Monty jest partaczem, a na to Monty: 
Niech djabli wezmą, przecież lord Tilbury kazał mu 
być włamywaczem. A na to lord Tilbury, że nie po- 
wiedział „włamywacz“ tylko „partacz”. Monty za- 
pytał: Co rozumie przez słowo „partacz” — więc 
lord Tilbury wytłomaczył, że miał na myśli nędzne- 
$o, niezdarnego, niedowarzonego idjotę. Dodał, że 


sześcioletnie dziecko znalazłoby 


ty w zapale oratorskim wysunął stanowczą propozy- 
cję ofiarowania każdemu psu, tropiącemu zwierzy- 
nę w Anglji, szylinga, jeżeli zdziała więcej, niż on— 
gdy dyskusja urwała się tak prędko, jak się zaczęła. 
Tuż w pobliżu rozległ się gwar dziecięcych głosów; 
najwidoczniej zbliżała się któraś z wycieczek rzecz- 


nych. 


— Do diaska — rzekł lord Tilburv. mniej wiecej 


` 


siła nabywcza? A tymczasem ży- 
cie nie czeka... Co rok przybywa 
ok. 350.000 milj. ludzi do pracy, 
ogromne bezrobocie miejskie i je- 
szcze większe — wiejskie—szerzy 
się z narastającą siłą. Nie trzeba 
być bardzo „radykalnym“ w pomy 
słach, by domagać się akcji za- 
trudnienią kosztem paru miljar- 
dów złotych w ciągu 4 — 5 lat. 

Żaden poważny ekonomista nie 
będzie załamywał rąk nad tem, że 
plany takie to „wysuszenie rynku 
kredytowego. Jakgdyby ten rynek 
było to coś stałego, niezmiennego. 
Jakgdyby rynek ten nie podlegał 
właśnie zmianom, zależnym od 
stanu gospodarczego. Właśnie zde 
cydowany „ruch wzwyż” stwarza 
nowe kapitały, daje możność spła- 
ty kredytów. 

Z tych punktów widzenia spoj- 
rzeć należy na „czterolatkę” p. 
Kwiatkowskiego. Rozłożenie ro- 
bót na szereg lat z góry, ich pla- 
nowość jest zawsze pożądana i— 
o tyle plan p. Kwiatkowskiego 
byłby krokiem naprzód, ale sam 
jego zasięg — co podkreśla p. wi- 
cepremjer — jest bardzo skromny. 
Suma 1.800 milj. zł. na cztery lata 
nie pozostaje w żadnym stosunku 
do potrzeb kraju i sytuacji na ryn- 


ku pracy. Sposób finansowania 
robót nie wprowadza nic nowego: 
wciąż te same metody kredytowe, 
wyzyskanie „sztywnego“ rynku 
pieniężnego: funduszów  ubezpie- 
czeniowych, wkładów  oszczęd- 
nościowych. W dalszym ciągu do 
nowych planów wlicza się zwy- 
kłe operacje Funduszu Pracy... 

Prócz tego — jak się zda- 
je (szczegółów dotąd brak) mamy 
podsumowanie różnych pozycyj: 
zwykłych inwestycyj państwa, 
przedsiębiorstw i t. p. Nowość 
wprowadza bodaj wyłącznie za- 
powiedź nowej pożyczki inwesty- 
cyjnej 200 — 300 milj. zł. 

Podstawowem jednak niedoma- 
ganiem wszelkich tego rodzaju 
planów jest nieuwzględnienie, że 
zagadnienia społeczne łączą się 
dziś ściśle z gospodarczemi i na- 
wzajem splatają. że walka z kry- 
zysem — to wzrost zarobków i 
zamożności warstw pracujących, 
to ochrona drobnomieszczaństwa 
i chłopstwa przed przewagą wiel- 
kiego kapitału. 

W Polsce nie starczy plan inwe- 
stycyjny. W Polsce konieczny jest 
wielki plan społeczno - gospodar- 
Czy. 
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Nasza nowa broszura 


Program Ludu Pracujacego“ 


Jak wielkie zainteresowanie 
wzbudziła wśród mas robotniczo- 
chłopskich, nasza nowa broszura 

„Program Ludu Pracującego” 
świadczy o tem fakt, że obecnie 
przystąpiliśmy do wydania trzecie 
go nakładu. 


PROGRAM LUDU PRACUJĄ- 
CEGO, zawiera pełny tekst 
uchwał Konferencji Partyj Socja- 
listycznych i Komisji Centralnej 


Związków Zawodowych z dn. 3 
maja, wraz z uchwałami Rady Na 
czelnej P. P. S. 


Teksty tych uchwał, wytycza- 
jące drogi urzeczywistnienia już 
dziś celów i haseł, pod którymi 
jednoczy się, krzepnie i walczy 
lud roboczy, poprzedzone są wy- 
jaśniającym wstępem. 

Cena broszury  16-to stronico- 
wej wynosi 10 gr. Przy zamówie- 
niach ponad 100 sztuk, organiza- 
cje partyjne, zawodowe, kultural- 
no - oświatowe, otrzymują 50 pro- 
cent rabatu. 

Zamówienia wraz z gotówką 
należy nadsyłać na adres Sekre- 
tarjatu Generalnego CKW, ulica 
Warecka 7, lub za pośrednictwem 
PKO Nr. 3.174. 

Komitety partyjne winny wszy- 
stko uczynić, ażeby „Program 
LUDU PRACUJĄCEGO" dostał się 
do rąk każdego robotnika i chło- 
pa. 

Tak, jak była prowadzona agi- 
tacja na rzecz odznaki majowej— 
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oświadczył, że nie | CZyzny: 


trzpioty przemawia- 


rękopis. Na to Mon- 


tak samo, lecz w stopniu jeszcze 
silniejszym, musi być poprowa- 
dzona agitacja za nabywaniem 
„PROGRAMU“. 


Z „Programem Ludu Pracujące- 
go“ musimy zapoznać najszersze 
rzesze robotniczo - chłopskie. A- 
żeby „Program“ mógł być maso- 
wo rozkolportowany, wyznaczyli- 
śmy cenę bardzo niską, bo zale- 
dwie 10 groszy, z tem, że organi- 
zacje, zamawiające powyżej 100 
sztuk, otrzymują „Program“ w ce 
nie 5 gr. za egzemplarz. 


Wzywamy zatem wszystkie or- 
ganizacje partyjne do dalszego 
zorganizowania masowego kołpor- 
tażu i nadsyłania zamówień. 

SEKRETARJAT GENERALNY 
C.K. W. P. P.S. 


PRZYPOMNIENIE: 
BEZPIECZNA : KORZYSTNĄ 
LOKATR OSZCZĘDNOŚCI 


JEST KSIĄZECZKA 


K.K.O. 


MIASTA sr WARSZAWY 
TRAUGUTTA 5 


BIELAŃSKA 8-TARGOWA 65 -BAGATELA 14 


WKŁADÓW sonas TOO MIL. ZE. 


w tonie osłupiałej sowy z „Elegji“ Gray'a, sprowo- 
kowanej w podobny sposób. | 
Jeden z głosów dziecięcych przemówił: 
— Tato, tu ktoś jest. - 
Inny odezwał się za nim: 
— Mamo, tu ktoś jest. 
Dał się słyszeć głębszy ton głosu dorosłego męż- 


— Emiljo, tu ktoś jest. 
A potem głos dorosłej kobiety: 
— O, Boże! Jaka szkoda. Tu ktoś iest 
Konspiratorzy wydawali się ludźmi, którym wy- 
starcza taktowne napomknienie, gdy ie słyszą. 
Zaraz potem do uszu Beacha dobiegł szmer prze- 
chodzących postaci. Po chwili z faktu, iż pawilon 
letni został jakgdyby zajęty przez trupę dających 
przedstawienie słoni, lokaj wywnioskował, że oku- 
pacja jego została przeprowadzona zgodnie z planem. 
Siedział jeszcze przez parę minut; potem, popę- 
dziwszy do gospody, poprosił właściciela o pozwolenie 
skorzystania z telefonu, aby móc wezwać Robinsona 
i jego taksówkę. Czuł, że nie zazna ani chwili spo- 
koju, póki nie znajdzie się spowrotem na straży 
w swej kuchni, Taksówka oznaczała wydatek, gdyż 
Robinson, jak wszyscy monopoliści, miał wyśórowa- 
'ne wymagania, ale jeżeli zawiezie on go do zamku 
przed Montym, wydatek pół korony opłaci się. 
— Taksówka Robinsona iest właśnie na dole — 


Przegląd prasy 


Hipoteki i złośliwości. 0 Sejmie. Konserwa. Bereza 


W związku z mającym nastąpić | min. Kwiatkowskiemu, 
„Express Po-| stawiając go p. gen. Składkow- 


podziałem hipotek 
ranny“. pisze: 

Stanowiska 
nych w Warszawie zajmują pp.: b. 
minister sprawiedliwości Cz. Mi- 
chałowski (hipoteka miejska i b. 
wiceminister sprawiedliwości Świąt 
kowski (hipoteka ziemska). 

W Łodzi zaś pisarzem hipotecz- 
nym jest p. Henryk Konarzewski. 
Stanowisko to piastuje już zgórą 
lat 30. Nominacja p. Konarzew- 
skiego na pisarza hipotecznego 
sięga jeszcze czasów rosyjskich, 
gdy ministrem sprawiedliwości był 
Szczegłowitow. 

Złośliwość tej notatki polega 
na tem, że mianowany przez 
Szczegłowitowa p. H. Konarzew- 
ski jest... teściem obecnego mini- 
stra Sprawiedliwości p. Grabow- 
skiego. 

Tak to się kochają w „sanacyj- 
nej" rodzinie. 

xa 


Tenże „Express Poranny“ tak 
pisze o fakcie posłusznego u- 
chwalenia przez Sejm uchwały o 
pełnomocnictwach: 

Posłowie nie wyrzekli się przed- 
łożenia rządowi bolączek i trudno- 
ści z terenu swej bezpośredniej ob 
serwacji, różnym mówili językiem, 
jeśli chodzili o poglądy społeczno- 

gospodarcze; do-różnych przychy- 
lali się recept. Ale sama koniecz- 
ność udzielania rządowi pełnomoc- 
nictw nie budziła już w nikim wąt- 
pliwości, była już właściwie poza 
obrębem dyskusji, 


No, a jak mogło być inaczej, 
panowie redaktorzy „Expressu“? 
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A jak to nudnie, jałowo, bez- 
nadziejnie nieciekawie było na u- 
licy Wiejskiej przez te dwa dni 
debaty sejmowej — pisze o tem 
„CZas”: 

Dwudniowe obrady Sejmu mimo 
kilku poważnych mów i ciekawej 
chwilami dyskusji, przypominały 
ostątnią kadencję poprzedniej Izby, 
tak smętny obraz przedstawiała sa- 
la sejmowa. Jedynie obecność w 
ciągu całych obrad premjera Skład 
kowskiego dodawała toczącym się 
cicho i leniwie obradom zmaczenia. 
i powagi. Ławy poselskie świeciły 
pustką. W długim korowodzie 
mówców niemal każdy. poseł prze- 
mawiał nietyle do Izby, ile do 
swych najbliższych przyjaciół. 

t+ 
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Prasa endecka strasznie jest 
zagniewana. Zdecydowany krok 
Rządu francuskiego, który rozwią- 
zał bojowe organizacje faszy- 
stowskie. „Akt nienawiści Leona 
Bluma“ — pisze „Goniec War- 
szawski*. „Zemsta na patrjotach* 
— patetycznie woła „„Warszzawski 
Dziennik Narodowy“. 

Rzecz zrozumiała. Faszyści po- 
pierają faszystów. 

4: 

„Czas“, jak i cała prasa kon- 
serwatywna prowadzi nadal sy- 
stematyczną kampanję przeciw 


szybko i właśnie 


Odzyskał mowę. 


kaaa a_a 


przeciw- 


skiemu, który jest mile widziany 


pisarzy hipotecz- | w sferach naszej konserwy: 


„Premjer wypowiedział miano- 
wicie, że ustalenie programu go- 
spodarczego jest w tej chwili nie- 
możliwe, gdyż stosunki gospodar- 
cze są zbyt płynne. Mówi dalej — 
że nie chce brać odpowzedzialnoś- 
ci za program, który pod wpły- 
wem zmiany warunków musiałby 
być już w krótkim czasie zmienio- 
ny. Innego zdania był wicepre- 
mjer. Nie podzielał bynajmniej o- 
baw premjera 3 wystąpił z pro- 
gramem obliczonym nietylko na o- 
kres trwania pełnomnoctnictw, ale 
na okres 4 lat. W związku z tem 
pytanie, czy za 4-latką p. Kwiat- 
kowskiego stoi autorytet całego 
Rządu, a zwłaszcza autorytet całe- 
go Rządu, a zwłaszcza autorytet 
premjera, nie jest bynajmniej 
takie naiwne, jakby się to na po- 

'zór wydawało. To też wielu twier- 
dzi, że program jest li tylko oso- 
bistym programem  wicepremjera, 
a niektórzy dodają, że wykonanie 
tego programu przez lat 4 jest je- 
go marzeniem. Marzenia jednak 
są tylko marzeniami i nie zawsze 
się ziszczają'. 

+» 
A drugi organ, „Słowo“ konser- 
watywne pisze: 

„Czy minister Kwiatkowski us- 
kuteczni swą „czterolatkę”. _ Są- 
dzimy, że raczej nie. Coś nam 


szepcze do ucha, że i przy uchwa- 
lanych, powtarzano sobie ów fra- 
zes premjera Składkowskiego: — 
„być może, będę ten plan musiał 
zmienić“ i że „czterolatka”, jest o 
wiele mniej realna, niż ewentualna 
„czterogodzinka” przez radjo wy- 
głoszona, w której p. min. Kwiat- 
kowski, ze zwykłą sobie swadą i 
polotem swoje poglądy nam wy- 
łożył”. 


++ 
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O Berezie Kartuskiej pisze 
„Trybuna Robotnicza“: 
Los wywiezionych do  Berezy, 


Kartuskiej niepokoi całą pracującą 
Polskę, ale może najgłośniej ten 
niepokój objawia się we Lwowie, 
gdyż najwięcej ze Lwowa wywie- 
ziono. Nadchodzą też stamtąd wle- 
ści, które ten niepokój potęgują. 

Podobno dużo odosobnionych w 
tym obozie choruje, wielu z nich 
musiano pomieścić w szpitalu po- 
wiatowym w sąsiednim Kobryntu. 
W tym szpitalu zmarl w ostatnich 
dniach Jan Możyrko z Białej Pod- 
laskiej i Abram Germański z Wil- 
na. Wymienia się nazwisko „odo- 
sobnionego', który tam miał do- 
stać pomieszanie zmysłów. 

Wedle tych wiadomości regula- 
min, chociaż niezwykle surowy nie 
jest przestrzegamy, jest on „sa- 
modzielnie* na miejscu zaostrzo- 
ny. Podobno nie dopusżcza się do 
tych niesądzonych więźniów: pa- 
czek żywnościowych. 


S-EK. 


TATW EOE ZAKO ZZO TY EERE TE T OS S DEM APTE 


MAŁY FELIETON 


I warto było martwić się i szukać 
sposobów na rozwiązanie krytzysu 
i opracować plan czterolatki i zwo- 
ływać sesje nadzwyczajną Sejmu 
i prosić panów posłów wrześniowych 
o pełnomocnnictwa! A w Niemczech 
czy. warto było przewracać świat do 
góry nogrami i stwarzać nową teorję 
o wyższości rasy germańskiej, we 
Włoszech zaś — wydać tyle miljar- 
dów na podbój Abisynji i zrazić do 
siebie cały świat cywilizowany, kiedy 
za trzy miesiące wszystkie kwestje, 


zagadnienia, problematy i bolączki 
jednego dnia zostaną  zaspokojone, 
rozwiązane, rozstrzygnięte w. tak 


idealny sposób, że nikt do nikogo nie 
będzie miał ani żalu, ani pretensji. 

Jak bowiem zapewnia astronom a- 
merykański, prof. Patrick Wynford, 
około 15 września bieżącego roku 
1936 nasza ziemia spotka na swej 
drodze zupełnie nieznaną kometę, a 
ponieważ w wszechświecie niema ko- 
chanych, poczciwych  molicjaniów, 
którzyby regulowali ruch międzypla- 
netowy, przeto nastąpi zderzenie i z 
naszej ziemi pozostanie nic, jedno 
wielkie zero. Nawet nie mokre miej- 
sce. 

To było dawno do przewidzenia! 
Nie można przecież bez końca tole- 
rować, by pomiędzy pięknemi gwiaz- 
dami, świecącemi planetami i 0g0- 


rzekł gospodarz, poruszony zbiegiem okoliczności — 
Jakiś pan telefonował po nią przed dwiema minuta- 
mi. Sam jedzie do zamku. Może 
Dogoni go pan, jeżeli pan pobiegnie. 
Beach nie pobiegł. Nawet, gdyby figura pozwa- 
lała mu na taki wyczyn, zabroniłaby mu tego świa- 
domość zajmowanego stanowiska. 


zabierze pana. 


Ale szedł dość 
wyszedł z drzwi frontowych 


w chwili, gdy Monty żegnał się z niskim, grubym je- 
gomościem, w którym Beach poznał lorda Tilbury — 
tego, który przyszedł poprzedniego dnia na zamek, 
aby zobaczyć się z panem Galahadem. A więc to on 
podbechtywał do włamania młodego pana Bocdkina. 
Przez chwilę odkrycie to wstrząsnęło iokajem tak 
bardzo, że z trudnością mógł mówić. To, że barone- 
ci, jak sir Gregory Parsloe, wynajmują sługusów do 
kradzieży ważnych papierów, było i tak dość ciężkim 
ciosem. To, że parowie mogą poniżyć się do takie- 
go samego niskiego postępowania, zachwiało podsta- 
wą jego świata. Potem przyszła pocieszająca myśl. 
Przypomniał sobie, że ten lord Tilbury, to niewątpli- 
wie nowy twór... Nie można oczektwać zbyt wyso- 
kiego poziomu etyki od niezdarnych hoi polloi, któ- 
rzy dostają się na listę oznaczeź z okazji Urodzin. 
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—.O, panie Bodkin. Przepraszam pana, 
"Monty odwrócił się. 
— Dzień dobry. Beach. 


(d. c. n) 


niastemi kometami pętała się niewia» 
domo po co i na co brudna, szara, 
krwią i potem przesiąknięta, zalud= 
niona przez pluskwy i zapluskwiona 
przez ludzi, ziemia! 

Komu potrzebna jest ta nieforema 
na, przypłaszczona u obu biegunów 
kula? Ludziom, A komu ludzie są 
potrzebni? Nikomu. Rozwiązanie sa» 
mo przez się naprasza się. 

Sami ludzie powiadają, że jest 
ich zadużo, ale nikt nie uważał sa» 
mego siebie za jednego z tych nad- 
programowych, zbytecznych i zbęde 
nych ludzi, 

Kometa, która zbliża się do nás z 
błyskawiczną szybkością, 15 wrześ- 
nia pokaże nam, że wszyscy jesteś- 
my nadprogramowi, zbyteczni i zbęde 
ni. 

Słynny paryski architekt Haus= 
mann, porządkując Paryż, burzył ca- 
łe dzielnice. Londyńscy architekci o- 
becnie burzą w Londynie całe dziele 
nice, w miejsce których mają po- 
wstać nowe dzielnice, pełne słońca, 
powietrza i zieleni. 

Dlaczego tedy nie chcemy zrozu= 
mieć, że również Najwyższy Budow- 
niczy zapragnął zrobić porządek we 
wszechświecie i w tym celu zbwrzy 
jeden mały zakątek wszechświata, 
jakim jest ziemia. 

Wiadomość, która nadeszła z Ame» 
ryki i zelektryzowała cały świat, 
powinna mieć swoje konsekwencje. 
Przedewszystkiem panowie kapitali- 
ści, chowający, jak sroki, błyszczące 
złoto, oraz ciułacze, przechowujący 
gotówkę w pończochach, wyciągnij= 
cie swe oszczędności z kryjówek? 
Zostawcie sobie na trzy miesiące ty- 
le, ile na krótki ten czas potrzeba, 
a resztę oddajcie na Skarb Państwa, 
na Czerwony Krzyż, na Fundusz 
Obrony Narodowej, na  Robotnicze 
Tow. Przyjaciół Dzieci, na bezrobot» 
nych it. d. Za trzy miesiące i tak 
szlag was wszystkich trafi, to zreha- 
bilitujcie się przynajmniej jednym 
pięknym uczynkiem. Zapewniam was 
w swojem i prof. Wynforda tmieniu, 
że po 15 września pieniądze już nie 
będą wam potrzebne. 

Kto zaś z pp. kapitalistów pra- 
gnąłby ulokować miljon złotych lu» 
więcej na dobry procent z terminem 
zwrotu w dniu 16 września r. b. 
zechce nadesłać ofertę pod 

ULTIMUS. 


Polecamy naszym czytelnikom 
bezrobotnego, z zawodu wycho- 
wawcę - wykładowcę. Pozostaje z 
żoną i dziećmi w katastrofalnej sy 
tuacji finansowej. 

Datki na ten cel przyjmuje Ad- 
TIA „Robotnika“, Warecka 


ea ar aa 


NM 


Ulica paryska w dniach strajku 


Paryż, w czerwcu. 

Każdemu przejawowi życia od 
nic. nieznaczących zajść ulicznych 
aż do rewolucji, mającej zaważyć 
na historji, — dany naród nadaje 
charakter: inne są zabawy ulicz- 
ne włoskie, czy angielskie, inne 
uroczystości religijne polskie czy 
hiszpańskie. W specyficznie też 
francuski nastrój przybrał się 
Paryż podczas strajku. 

Nie wdając się w ekonomiczne 
i społeczne wywody, pragnę tyl- 
ko kilkoma słowy określić nastrój 
ulicy paryskiej w dniach strajku. 

Uderza przedewszystkiem pogo- 
da i humor strajkujących. W wie- 
lu miejscach widać improwizowa- 
ne przedstawienia, chóry i t. p. 
Grupy strajkujących, stojące 
przed bramami fabryk, dowcipku- 
ją na temat przechodzącej publi- 
czności, Przy przebudowie mo- 
stu Carrousel zbudowano estra- 
dę, na której popisują się umalo- 
wani w nieludzki sposób uczest- 
nicy strajku. Za aktualne piosen- 
ki i dowcipy zbierają do puszki 
przytwierdzonej na długim kiju 
datki od przyglądającej się z mo- 
stu publiczności. Na puszce wid- 
nieje jaskrawy napis: „Na fun- 
dusz strajkowy — Dziękuję”. 


W. nocy przy budowie nowej lis 
nji Metra przy Gare Montparnas- 
se urządzono prawie, że karna- 
wał wenecki: wąsaci weterani od- 
stawiali solowe tańce przy akom= 
panjamencie harmonji 1 wszelkich 
instrumentów, nadających się do 
wydobycia z nich choćby odrobiny 
hałasu. 


Tradycja dobrego jedzenia — 
tak ważna we Francji — nie mo* 
że być naruszona przez strajk. 
To też około południa na wszyst- 
tich terenach okupowanych przez 
strajkujących „widać  improwizo- 
wane stoły, zastawione  całkowi- 
tem „menu z nieodzowną flasz= 
ką wina. 


W „Wielkich  Magazynach*, 
gdzie strajk trwa dłużej, niż w 
innych. przedsiębiorstwach, zor- 
ganizowano partje kart, tańce 
z muzyką, przedstawienia ama- 
torskie, w kawiarniach na dachach 
widać śmiejące się buzie midine- 
tek, wystawione na słońce. Wi- 


dać, że tłum paryski solidaryzuje 
się ideowo ze strajkującymi — 
przygląda się ich zabawom, gwa- 
rzy przez płoty, rzucając liczne 
franki na tace lub puszki z na- 
pisem: „Na fundusz strajkowy — 
Dziękuję“. Kolporterzy zamiast 
pieniędzy dają gazety, 


Próby odwracania sympatji pu- 
bliczności od strajkujących przez 
partje faszystowskie wyglądają 
blado. Głośnie krzyki młodych 
sprzedawców „Action Française“ 
przyjmowane są z drwiącym ue 
śmiechem. Miasto jest jakby pod 


znakiem niebieskich pantalonów i 
bluz robotników, którzy ufni w 
słuszność swojej sprawy z gallic- 
kim humorem walczą o poprawę 
bytu. 

1. 


ISURNIE 


KOMPLETY I BLUZKI 


OSTATNIE NOWOŚCI LETNIE 


w 


WIELKIM WYBORZE 


FUKS i OKNOWSKI 


WARSZAWA 


NALEWKI 12 


Tel. 12-10-50 


a ciężar przygniata piersi, to znak, 
że płuca i drogi oddechowć niedo- 
magają. Kaszel, chrypka, zaflegmie- 
nie, nieżyt oskrzeli, duszność — oto 
dalsze objawy. Zioła magistra Wol- 
skiego przeciw cierpieniom płucnym 


Głosy i odgłosy 


AUY T. 


K. K. T. 


i znikoma wydajność ich pracy 


Przed paroma dniami zamie- 
ściliśmy pierwszą część uwag p. 
Macieja Krywoszejewa o „scen- 
tralizowanych* teatrach stolicy. 
Artykuł dzisiejszy uzupełnia 
tamte, pierwsze uwagi. 

Red, 


Małą wydajność pracy w połą- 
czonych teatrach dramatycznych 
T. K. K. T. („Towarzystwa Krze- 
wienia Kultury Teatralnej w Pol- 
sce) przypisać należy przedewszy- 
stkiem ich wadliwej budowie or- 
ganizacyjnej. Nie można zarzucać 
aktorom nieróbstwa, lub reżyse- 
rom — zaniedbania swych obo- 
wiązków. Wszyscy na czas przy- 
chodzą na próby, — o ile próby 
się odbywają... Często jednak 
prób wcale niema... Nikt, aż do 


ostatniej chiwili, nie wie, z jakich 
sztuk złóżona zostanie następna 
„seryjna piątka“; kto w nich bẹ- 
dzie występował; jaka będzię ob- 
sąda; na jakich scenach będą gra- 
ne i kto będzie reżyserował. Ta- 
jemnica na całej linji... 
Przechodzą dni, tygodnie całe, 
a w godzinach przedpołudniowych 
— w godzinach „istotnej pracy te- 
atralnej*' — na scenach panuje 
mrok, za kulisami ani żywej du- 
szy. Prób niema, albowiem kie- 
rownictwo artystyczne wciąż je- 
szcze radzi, konferuje, zastana- 
wia się, wyznacza sztukę, — i 
zaraz ją cofa... i tak w kółko. 
Gdy zaś bieżąca „transzą' jest 


już na wyczerpaniu a widownie 


zaczynają świecić pustkami, po- 
wstaję popłoch — i pośpiech. Re- 


ze znak, ochr. „Pulmosa”, zawiera- | Mację". Wprawdzie ktoś tam w dy 


jące niezmiernie rzadką rośllinę chiń- 
ską Schin-Schen łagodzą cierpienia 

płucne i uodparniają organizm. 
Wytwórnia. POK, Wniski, War- 
szawa, Złota 14. 


żyser nietylko nie przestudjował 
powierzonej mu sztuki, ale ledwie 
zdążył ją przeczytać; aktorzy do- 
stają role tuż przed „próbą czy- 
taną*”, egzemplarz zaś tej sztuki, 
jak zwykle, jest „białym krukiem 
bibljofilskim', do którego nikt na- 
wet zajrzeć nie może... Tu nastę- 
pują targi i układy z reżyserem, 
sztuka musi być gotowa w naj- 
krótszym odstępie czasu, aby jak 
najprędzej. Takie pertraktacje pro- 
wadzone są również z dekorato- 
rem; w pracowniach zaś teatral- 
nych zamęt i pośpiech... Przygoto- 
wują kilka sztuk naraz, pracują w 
dzień, pracują w nocy; płyną go- 
dziny nadliczbowe; towar monta- 
żowy kupuje się na poczekaniu 
za drogie pieniądze, kupuje się na 
kredyt po cenach wygórowanych. 
Wydatki rosną, -== a na scenach 
tandeta. Czem drożej wypada — 
tem większa tandeta... Majątek 
zaś teatralny — majątek miejski 
— topnieje; dewastacja i niszcze- 
nie majątku zastraszające. 


Na domiar złego, nic na czas 
nie jest gotowe. Na ostatniej ge- 
neralnej próbie często brakują i 
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zabójstwie ich ojca i pana. 


Szkodliwe brednie! 


o rozbiór Czechosłowacii 


Tak, ci panowie, którzy chcą na 
gwałt wspólnie z Hitlerem masze- 
rować ną ZSSR i t. d., a więc są u- 
sposobieni wrogo wobec Francji i 
Czechosłowacji, zato bardzo przy- 
jaźnie wobec Węgier, — prowa- 
dzą dałej swą krecią robotę — ze 
wszystkich stron. Tylko że jedni 
prowadzą tą robotę dyskretnie, o- 
strożnie, nierzadko pod pseudoni- 
mami; zato drudzy — otwarcie, ha 
łaśliwie, arogancko. 


Do tej drugiej kategorji należy, 
jak wiadomo, kwartalnik „Nasza 
Przyszłość“. Naturalnie, tej grupki 
b. sanacyjnej konserwy (obecnie 
ostro się zastrzega, że z tą konser- 
wą nie ma nic wspólnego) p. J. Bo 
brzyńskiego nie bierzemy poważ- 
nie; jej ciężar gatunkowy jest b, 
mały. Ale jej krecia robótka cie- 
kawa jest jako symptomat nastro- 
jów pewnych sfer sanacyjnych. 

Obecnie p. Bobrzyński wysuwa 
natrętnie hasło podziału Czechosło- 
wacji i przyjażni z Węgrami. Ale 
otwarcie przyznaje („N. Przysz- 
tość“, tom 48), że chodzi mu o wal 
kę z Sowietami, które obecnie 
„czerwoną wstęgą“ sięgnęły „od 
Władywostoku poprzez Czecho- 
słowację i Francję aż do  Hiszpa- 
nji“... Ten cały plan „Przyszłości“ 
jest naturalnie tylko drugą stroną 
znanego planu współdziałania z Hi 
tlerem na wschodzie. P. Bobrzyń- 
ski z całą świadomością doradza 
Polsce, by zajęła miejsce w bloku 
faszystowskim! Europy. Hasłem je- 
go grupy staje się w ten sposób 
wojna europejska, bo przecież bez 
wojny podziału Czechosłowacji nie 
przeprowadzi! Jednakowoż z naz 
iwną obłudą ta osobliwa „Przysz- 
łość dowodzi, że podział Czecho - 
słowacji jest konieczny dlatego, że 
obecny stan rzeczy w Czechosło- 
wacji grozi wojną... Zabawny, za- 
ściankowy „makiawelizm”. 


O co jednak chodzi konkretnie? 
— 0 odebranie (nie mniej i nie wię 
cej) Słowaczyzny i Rusi Przykar- 
packiej. Przez odebranie tej Rusi 
i oddanie jej Węgrom Polska otrzy 
muje wspólną granicę z Węgrami, 
natomiast Częchosłowacja zostaje 
oddzielona od ZSSR, t. zn. traci 
dzisiejsze połączenie przez Rumu- 
nję. W ten sposób osłabia się Małą 
Ententę,-a zarazem Francję. W ten 
sposób ogromnie utrudnia się So- 
wietom dostęp do Europy zachod- 
niej. W ten sposób ułatwia się dal 
szy rozbiór Czechosłowacji — 
przez Hitlera. Cel jasny. Stąd skar 
gi „Przyszłości“ na Titulesku, któ- 
ry w Rumunji swą polityką utrud- 
nia akcję antysowiecką. 

Grupa p. J. Bobrzyńskiego nie- 
dawno zorganizowała w Warsza- 
wie jakieś zgromadzonko, które 
przeszło bez echa w prasie (tylko 
„IKC.“ naturalnie dał sympatycz- 
ną wzmiankę) — i na to gorzko 
teraz żali się biedna „Przyszłość“. 


prof. Bossowski z Wilna. Zębrana 
„elita“ (patrz „Przyszłość*) u- 
chwaiiła rezolucję — przez „akla- 


skusji zabrał głos i sprzeciwił się 
projektowanemu rozbiorowi Cze- 
chosłowacji, ale naturalnie odebra- 
no mu głos z oburzeniem. Czegoż 
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dekoracje, i kostjumy. Wszystko 
dostarcza się w ostatniej chwili, 
tuż przed rozpoczęciem premiery. 
Często aktor przedtem nie wie w 
jakich dekoracjach sztuka  pój- 
dzie, jakie meble i sprzęty będą 
tworzyły tło akcji scenicznej. 
Wszystko się „markuje* aż do 
podniesienią kurtyny. 


W tych warunkach nie brak 
niespodzianek: to * dekoratornia, 
w ostatniej chwili, przy montowa 
niu dekoracji dla premjery, zapom- 
ni wyciąć otwór w drzwiach, ak- 
tor dostaje się na scenę przez ku- 
lisę, podnosząc słup kurzu i wy- 
wołując ogólne kichanie w pierw- 
szych rzędach krzeseł. To znów 
otwór w drzwiach dekoracji wy- 
padnie za wązki; stylowy kostjum 
aktorki nie może się zmieścić w 
tym otworze i aktorka przeciska 
się bokiem, sposobem, jakim pa- 
kują staro$świecką kanapę do: no- 
woczesnego mieszkania. Na wido- 
wni — ma się rozumieć—śmiiech 
aczkolwiek aktorki mają udawać 
smutek i mają robić pogrzebowe 
miny, wzruszone wiadomością © 


„deze r AŚ O da ZEE RÓ ERZE A WARE ZZ WEZ A RER 


więc chce ta „elita“ dwóch panów 
B.? Czytajmy tę głupawę „rezolu- 
cję“ „elity“ — długą, przydługą. 

Otóż pokazuje się, że polityka 
Czechosłowacji „stwarza i wzma- 
ga wielkie, realne i bezpośrednio - 
aktualne niebezpieczeństwo dla 
Polski i głębszych podstaw chrze- 
ścijańskiej cywilizacji zachodniej”. 
Albowiem jest ona „przednią pla- 
cówką Rosji, a w związku z tem i 
bolszewizmu”. Trzeba więc „prze- 
ciąć pierścień czesko-rosyjski', a 
to w 4-aki sposób: 1) przez „po- 
wierzenie mandatu Ligi Narodów 
nad Rusią Przykarpacką państwu 
węgierskiemu; 2) „zarządzenie 
plebiscytu w Słowacji*; 3) „prze- 
prowadzenie w każdym razie spra 
wiedliwej zmiany granic obecnego 
państwa węgierskiego“; 4) „nie 
przyznanie przez Rumunję woj- 
skom rosyjskim swobodnego tran- 
zytu przez jej terytorjum*. 

Taką jest rezolucja” tej prohi- 
tlerowskiej „elity“. Ale ciekawy 
także jest referacik samego p. J. 
Bobrzyńskiego. Motywuje koniecz 
ność rozbioru Czechosłowacji tem, 
że jest ona „bramą wypadową dla 
Sowietów“; że „w Pradze rządzi 
Kreml“; że Sowiety postanowiły 
„Polskę okrążyć“ przez Czechosło- 
wację i t. p. W tym zabawnym re- 
feraciku znajdujemy takie powie- 
dzonka, jak to, że „Masaryk nie 
odpowiadał rdzennej psychice na- 
rodu czeskiego“ (44), albo że So- 
wiety, chcąc zdobyć Polskę, pusz- 
czają „przed sobą fale gazów tru- 
jących w postaci przedwojen- 
nej (!) literatury rosyjskiej Tołsto- 
ja, Mereżkowskiego, Dostojewskie 
go“, Wymyśliły też „ideologję sło- 
wiańską”. A we Francji sowiecki 
ambasador Patiomkin rządzi jak 


niegdyś Repnin (!!) w Połsce doby 
rozbiorów (45). 

Ale mniejsza o te kwiatuszki. 
Chodzi o cel, któremu to wszystko 
ma służyć, Cel jasny — sojusz z Hi 
tlerem, wojna europejska, wypra- 
wa na wschód. To jest istota rze- 
czy. A pozatem chodzi, jak wspo- 
mnieliśmy, o wprowadzenie Polski 
do bloku faszystowskiego: „Zaczy 
na się zarysowywać front państw, 
które są za utrzymaniem porządku 
i tadu“ i t d. (47). 

Taka jest doktryna tej „elitki'* 
z „Przyszłości“. Nie pisalibyśmy 
o tej grupce, która przecież aż pi- 
szczy do rozgłosu, pragnie sławy 
i jakichbądź wpływów. Niestety, 
chodzi nie o tę grupkę. 

Wiemy dobrze, że poza tą grup- 
ką istnieją daleko poważniejsze 
grupy polityczne, które wciąż i 
wciąż zerkają ku Węgrom, wycią- 
gają dłoń do Hitlera, krzywią się 
na Francję, pogarszają stosunki z 
Rumunją i. z Czechosłowacją 
(zwłaszcza). 

Dobrze więc jest poznać mecha- 
nikę celów i środków 2 wywodów 


tych, którzy mogą mówić i mówią: 


otwarcie, o co właściwie chodzi. 

Są to naturalnie BREDNIE, — 
szkodliwe brednie, kompromitują- 
ce nas w oczach całej niemal Eu- 
ropy. Stawiać (akurat w imieniu 
Polski!() na porządku dziennym 
tej Europy, i to właśnie w tym 
momencie niesłychanych komplika- 
cyj politycznych, — kwestję roz- 
bioru Czechosłowacji byłoby czy- 
nem szaleńca. Jest to wysługiwa* 
nie się Hitlerowi i próba podpala* 
nid Europy! 


K. CZAPIŃSKI. 


Nowy Rząd belgiiski 


Czytelnicy nasi znają z depesz 
skład nowego Rządu belgijskiego. 

Na czele jego stoi ponownie van 
Zeeland, który formalnie nie nale- 
ży do żadnej partji, ale sympatja- 
mi ciąży ku t. zw. chrześcijańskiej 
demokracji, stanowiącej lewe 
skrzydło partji katolickiej. 

Socjaliści, jako najliczniejsza 
frakcja parlamentu, otrzymała 
sześć tek, z których najważniejsze 
są: spraw zagranicznych, praca, 
skarb, roboty publiczne. Tow. Van- 
derwelde objał tekę min. zdrowia, 
zachowując zastępstwo premiera. 


W poprzednim Rządzie premjer 
v. Zeeland był jednocześnie min. 
spraw zagranicznych, obecnie mini 
sterjum to znajdzie się w rękach 
młodego socjałisty tow. Spaaka. 
Daje to gwarancję, że w polityce 
międzynarodowej Belgja będzie 
szła razem z Francją. 


Tow. de Man objął finanse za- 
miast robót publicznych, które do- 
tąd prowadził. Ponieważ min. ro- 
bót publicznych jest nadal socjali- 
sta, tow. Merlot, który niewątpli- 
wie będzie dalej prowadził dzieło 
tow. de Mana, a z drugiej strony 
sprawa finansów decyduje o po- 
wodzeniu robót publicznych, prze- 


Tłómaczą, prawda, że są to 
„błahostki'*: i „niedociągnięcia”, a- 
le często decydują one o powo- 
dzenie sztuki... 

Nad stroną artystyczną połączo- 
nych teatrów dramatycznych czu- 
wają: przedstawiciele Zarządu 
T-wa K.K. T, oraz mała armia 
kierowników literackich, sekreta- 
rzy i podsekretarzy do spraw ar- 
tystycznych, Wszelako rzadko kto 
z nich zajrzy na próby, zaintere- 
suje się biegiem tych prób. Zade- 
monstrują swą obecność conaj- 
wyżej na próbie generalnej, coś 
tam poszepczą, coś na bloczkach 
zanotują, — a wieczorem _ przed- 
stawienie wlecze się do pierwszej 
w nocy; znużona publiczność, nie 
może dosiedzieć do końca, Opusz- 
cza widownię podczas spektaktlu. 


Wówczas to, na drugi dzień — 
areopag artystyczny przystępuje 
do rytuału skracania i obrzezania 
nowonarodzonego tworu. Rytuał 
ten trwa przez kilka dni, czasem 
i dłużej, ale operacja nie zawsze 
się udaje — i sztuka kona pod no 
żem operatorów. 

Prasa i opinja publiczna zdąży- 
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to zmianę tę uważać należy raczej 
za pożądaną. 

Socjalistom, niestety, nie udało 
się uzyskać teki ministra spraw we 
wnętrznych, której domagali się zę 
względu na niebezpieczeństwo fa- 
szyzmu, Tekę tę otrzymał katolik. 

W nowym gabinecie niema zato 
tych ministrów z poprzedniego 
rządu, którzy pozostali w nim z 0- 
statniego rządu Theunisa, rządu 
deflacji i korupcji, który zapędził 
kraj na brzeg przepaści, 

Czy drugi rząd Zeelanda utrzy= 
ma się długo, trudno przewidzieć. 
Sam Zeeland przyjmuje program 
socjalistów w dziedzinie gospodar 
czo - społecznej, ale kokietuje on 
prawicę na punkcie politycznym i 
skłania się do zmian konstytucyj- 
nych w duchu „korporacyjnym“, 
na co socjaliści żadną miarą nie 
pójdą. 

W każdym razie obecny rząd 
dzięki zmianom, jakie przyniosły 
wybory, wydaje się mniej trwa- 
łym, niż pierwszy gabinet Zeelan- 
da, gabinet koalicji trzech najwię- 
kszych partyj, Zwłaszcza, że nowy 
gabinet na samym. początku zna- 
lazł się w obliczu wielkich straj- 
ków, rozszerzających się z dnia na 
dzień po całej Belgji. 
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ła już zawiadomić przyjaciół i zna 
jomych o zgonie tej sztuki po 
krótkich cierpieniach, ale pomimo 
to sztuka nie schodzi z repertuaru, 
grywana jest w dalszym ciągu bez 
przerwy przez całe tygodnie przy 
pustej widowni, tak bowiem na- 
kazuje „rozkład seryjny bieżącej 
piątki”... Mało się kto troszczy, że 
na sali zbiera się zaledwie kilka- 
dziesiąt osób (nie licząc „kartko- 
wiczów'); że do kasy wpływa za- 
ledwie 100 lub 200 złotych, kiedy 
— podług preliminarza budżeto- 
wego, dochód dzienny, naprzykład 
„Teatru Narodowego" wynosić 
ma 1422 zł., a „Teatru Polskiego” 
— 1016 zł.; że, przy takiej" frek- 
wencji, straty każdego wieczoru, 
w jednym tylko teatrze, wynosić 
mogą z górą tysiąc zł, — sztuka 
ta jednak wciąż jest na afiszu: 
czekają bowiem cierpliwie i ze 
stoicizmem, aż nadejdzie następ- 
na „transza“. 

Tego rodzaju „błahoski* i „nie 
dociągnięcia", wynikające z nie- 
zorganizowanej i  nieskoordyno= 
wanej pracy we wszystkich dzia- 
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Rzeczy ciekawe ze wszystkich stron Świata 


Usta milczą... 
Porozumiewanie się na migi... 


Sowieccy uczeni, 
badania w Armenji, 
ludów kaukaskich, stwierdzili, że 
u niektórych szczepów kobietom 
niewolno porozumiewać się mową 
z żadnym mężczyzną poza swoim 
mężem. Z obcymi mężczyznami, 
gdy zachodzi tego potrzeba, ko- 
biety tych szczepów porozumiewa- 
ją się na migi. Zakaz jest tak da- 
leko posunięty, że nawet z wła- 
snym synem, który przekroczył ós- 
my rok życia, niewolno inaczej po- 
rozumiewać się, jak tyiko na migi. 

Szczepy, u których obowiązuje 
ten dziwny zwyczaj, nie są wcale 
tak nieliczne, jakby to się zdawać 
mogło. Według obliczeń sowiec- 
kich badaczów zamieszkują one 
obszar 60,000 mil kwadratowych. 

Porozumiewanie się na migi jest 
w użyciu także u wielu ludów a- 
frykańskich. W Kamerunie rozmo- 
wa na migi stosowana jest nawet 
w sądownictwie. Tutaj przyczy- 
ną tego niezwykłego zjawiska jest 
mnogość djalektów, co sprawia, 
że rozmowa na migi stanowi w 
Afryce pewnego rodzaju lokalne... 
esperanto. 

Językiem znakowym czyli języ- 
kiem głuchoniemych zajmowała się 
niedawno Królewska Akademja w 
Londynie. Prof. Richard Paget, 
który od wielu lat pracuje nad u- 
doskonaleniem języka  głuchonie- 


prowadzący 
oraz wśród 


mych, urządził seans, na którym 
słuchacz szkoły dramatycznej wy- 
powiedział na migi szereg utwo- 
rów dramatycznych, a audytorjum 
tłumaczyło je na mowę głośną. 

Sir Paget swoją pracę nad u- 
doskonaleniem języka  głuchonie- 
mych opiera na języku znakowym 
ludów pierwotnych. 


Czy owady odróżniają barwy ? 


O tem, że owady widzą barwy, 
dzięki rozlicznym badaniom uczo- 
nych, a w szczególności sławnego 
pod tym względem uczonego z00- 
loga, Niemca, prof. Fritscha, obec- 
nie nikt niema żadnych wątpliwo- 
ści. Natomiast powstało nieroz- 
strzygnięte zagadnienie, czy owa- 
dy te rozróżniają barwy. Ostatnie 
badania przynoszą odpowiedź na 
to pytanie, które z całą stanow- 


czością stwierdzają, że owady nie 
odróżniają barw. Podczas gdy czło 
wiek poza rozróżnieniem wszyst- 
kich zasadniczych barw, jeszcze 
znakomicie odróżnia podobne bar- 
wy w całej swej skaii, owady w 
najlepszym wypadku, co jeszcze 
całkowicie nie jest stwierdzone — 
odróżniają tylko cztery zasadnicze 
barwy. 


Magistrat i sitko 


Starzy mieszkańcy Warszawy, 
pamiętający czasy przed rewolu- 
cja 1905-6 roku, pamiętają rów- 
nież zabawy ludowe, które władze 
rosyjskie urządzały w święto Wiel- 
kanocy, z początku na polu Ujaz- 
dowskiem, gdzie obecnie park 
Ujazdowski, potem na polu Moko- 
towskiem, a w końcu na placu 
Broni i na Powązkach. Po roku 
1905, kiedy władze rosyjskie prze- 
konały się, że huśtaniem i kręce- 
niem Się na karuzeli nie można od- 
wróci uwagi ludu od rzeczy istot- 
nych, zaniechały tych igrzysk 4u- 
dowych. | 

Qkupanci niemieccy w latach 
1914-18 urządzali koncerty orkiestr 
na placach publicznych i w par- 
kach miejskich. Marsze orkiestro- 
we miały zagłuszyć marsze, które 
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Normandzk 


Normandczycy zamieszkujący 
północną Francję, słyną ze swego 
sprytu, tak jak Szkoci słyną ze 
skąpstwa. Na drodze z Gournay 
do Dieppe podróżnicy mogli czy- 
tać niedawno ogłoszenie wywieszo- 
ne na drzwiach jakiejś oberży: 
„Tutaj odpoczywać mogą konie. 
Taryfa dla koni o ogonie krótkim 
wynosi 1 fr. 50, dla koni o długich 
ogonach — 3 franki“ Gdy jeden 


A n 
PORADNIA 


Swiadomego 
Macierzyństwa 


imienia dr. med. 
J. Budzińskiej - Tylickiej 


Leszno 23 m. 3 


Zapobieganie ciąży,leczenie chorób 
kobiecych i bezpłodności, Porady 
przedślubne 
Wtorek, czwartek. sobota—9— 12 
Poniedziałek, środa. piątek — 5 — 7 


i humor 


z podróżnych, zdziwiony tak sub- 
telnem rozróżnieniem właściwości 
końskich, zapytał oberżystę „dla- 
czego droższy jest postój dla koni 
o długich ogonach, otrzymał od- 
powiedź następującą: „Widzi pan 
dobrodziej, koń wogóle i stale 
trapiony jest przez muchy. Jeśli 
zwierzę ma ogon krótki, zmuszo- 
ne jest odwracać łeb, odganiając 
drażniące go owady. Podczas te- 
go czasu oczywiście nie je. Od- 
wrotnie, koń mający długi ogon, 
posługuje się nim do opędzania 
much i cały czas swobodnie po- 
święca jedzeniu, Porcja owsa, któ- 
rą zje, będzie conajmniej podwój- 
na. Żaden Normandczyk nie za- 
płaciłby za swego konia o krótkim 
ogonie ceny, którą można wyma- 
gać za postój rumaka o pięknem 
długiem owłosieniu*. Cberża pełne 
go humoru oberżysty cieszy się 
ciągłe wielkiem powodzeniem. 
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łach komplektu teatralnego, ruj- 
nują połączone teatry T. K. K. T. 
zarówn' | cd względem artystycz- 
nym, jak i finansowym. 

Zasługuje również na uwagę, iż 
wydajność pracy w tych teatrach 
jest minimalna, prawie znikoma. 

Przy obecnym „systemie seryj- 
nym” na scenach naprzykład re- 
prezeniaucyjnych teatrów  (miano- 
wicie: „Narodowego“ i „Polskie- 
go") mogą być wystawiane na 
każdej z tych scen, najwyżej 10 
lub 11 sztuk w ciągu roku. 


Dziesięć lub nawet jedenaście 
sztuk muszą być grane łącznie 400 
razy w ciągu roku, licząc 360 
przedstawień wieczorowych i ok. 
40 przedstawien popołudniowych. 
Każdy z tych teatrów reprezenta- 
cyjnych dysponować może 10 lub 
11 sztukami w ciągu całego ro- 
ku, niezależnie od ich poziomu ar- 
tystycznego i powodzenia kasowe- 
go, nie posiadając zarazem żad- 
nych „sztuk zapasowych”, bądź 
repertuaru „stałego“, bądź „żela- 
O wprowadzenie zaś 


PIĘKNE I SUCHE POŁOŻENIE 
WŚRÓD LASÓW 


WODO-ŚWIATŁO- 
ELEKTROLECZNICTWO 


40 MINUT TRAMWAJEM 
OD CENTRUM MIASTA 
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wiek innej sztuki — marzyć nawet 
nie można, albowiem „wolni“ ak- 
torzy już „otrzymali przydział* w 
sztukach następnej serji. 

Mimowoli nasuwają się porów- 
nania, jak te same teatry praco- 
wały nietylko przed wojną, ale i 
po wojnie, przed kilkoma zaledwie 
jeszcze laty. 


Otóż, Dramat polski w Warsza 
wie, w okresie 100 lat (od roku 
1815 do roku 1915) wystawiał ro- 
cznie przeciętnie: premier od 22 
do 25; „wznowień zaś — od 5 do 
8 rocznie, nie licząc „sztuk zapaso- 
wych", których w pewnych okre- 
sach liczba sięgała aż kilkudzie- 
sięciu. *). 


Zrzeszenie aktorów, objąwszy 


*) $, p. Bosakowski, stary dzien- 
nikarz warszawski, „zwarjowany — 
jak mówiono — na punkcie teatru" 
(każdy, kto zajmuje się teatrem zwy 
kle zaliczany jest do „zwarjowa- 
nych"), zebrał ciekawy materjał co 
do ilości premjer i wznowień w Dra- 
macie polskim, zarówno sztuk auto- 
rów polskich, jak i tłómaczonych w 


wygrywały wygłodzone kiszki, 

Teraz sławetny Magistrat m. 
Warszawy wznowił tradycje za- 
baw Judowych i w ubiegłą niedzie- 
lę urządził na Kole pierwszą zaba- 
wę. Zabawy takie mają być urzą- 
dzane co niedziela za każdym ra- 
zem na innein przedmieściu. 

jak nas informują, jedna taka 
niedzielna impreza kosztuje kilka- 
set złotych. Nie będziemy się spie- 
rać o to, czy w okresie klęski bez- 
robocie jest rzeczą właściwą Wy- 
dawanie pieniędzy na potrzeby nie 
konieczne,  przyczem zeznaczyć 
musimy, że wcale nie podzielamy 
krańcowego poglądu, iż wobec 
bezrobocia wszystka inna działal- 
uość, poza walką z tą klęską, mu- 
si być zaniechana. Uważamy, że 
w ten sposób kryzys jeszcze bar- 
dziej by się pogłębił. Musi jednak 
być znaleziona granica pomiędzy 
wydatkiem pożytecznym a zgoła 
zbędnym. 

Otóż zabawy ludowe, urządzane 
przez Zarząd m. Warszawy, po 
części różnią się od zabaw, urzą- 
dzanych w Warszawie przed 40 
latami, a poczęści zachowały się 
w nict: tradycje dawne. Do pro- 
gramu zabaw wprowadzono dla 
dorosłych tańce Oraz różne ro2- 
rywki dla dzieci. Z dawnych tra- 
dycyjnych zabaw wznowiono 
wspinanie się na słup, co na Ujaz- 
dowie bywało gwoździem zabawy. 

Na czem rozrywka ta polega? 

Otóż pośrodku placu zabaw u- 
stawia się siup kilkunastometro- 
wej wy: okości, do którego szczytu 
przytwierdzony jest pomost, Przed 
zabawą smaruje się stup szarem 
mydłem, ażeby powierzchnią jego 


była oślizgła i żeby utrudnić wsoi- 
nanie się. 

Przed laty wspinanie się na słup 
należało do przywilejów braci 
miutarskiej. Oni najczęściej zdoby- 
wali umieszczoną na szczycie słu- 
pa nagrodę w postaci garnituru 
marynarkowego, kapelusza, srebr- 
aego zegarka i butelki wina. 
Wszystko te byfo, oczywiście, w 
lichym gatunku. Garnitur nie po- 
chodził od Szabo (słynny przed 
laty w Warszawie krawiec), a ze- 
garek nie był precyzyjnym chrono- 
metrem, ale bądźcobądź nagroda 
przedstawiała wartość  kilkudzie- 
Sięci. rubli i gra warta była 
Świeczki.  Tembardziej należało 
amatora tego wyczynu wynagra- 
dzać czemś wartościowem, że przy 
takiem gramoleniu się niszczył... 
dolną część ubrania, z której, gdy 
znalazi Się na szczycie, były same 
strzepy. 

W ubiegłą niedzielę zdobywca 
nagrody, gH+ znalazł się a szczt- 
tu słupa, był niemile zdziwiony, 
znałazłszy, jako nagrodę... sitko. 

Jak nas informują, „nagroda” ta 
wywołała oburzenie obecnej na 7a- 
bawie publiczności, 

Oburzenie jest tem słuszniejsze, 
że w obecnym 


czynili dla marnego sitka. 

Sitka zaś, które magistrat prze- 
znaczą, jako nagrody, radzilibyś- 
my zatrzymać w zarządzie miasta 
dla  staranniejszego przesiewania 
ludzi zarówno przy masowych re- 
dukcjach, jak i przy angażowaniu 
nowych pracowników. 

x. y: Z. 


St 


udio zoologiczne 


w loncdyńskiem zog. 


Zarząd londyńskiego Zoo wpro- 
wadza w roku bieżącym szereg 
inowacyj, które ogród zoologiczny 
postawią na czele wszystkich in- 
nych tego rodzaju ogrodów. A 
więc przedewszystkiem tworzy się 
tam Zoo dla dzieci ze specjalnym 
doborem zwierząt i specjalnemi u- 
rządzeniami. 

Następnie w ogrodzie będzie sta 
le czynne kino, wyświetlające wy- 
łącznie filmy z życia zwierząt, pta- 
ków i gadów. Dalej urządzone 
będzie studjo dla malarzy i rzeżbia 


rzy, którzy malują dub modelują 
zwierzęta. Dla tych artystów u- 
rządzone zostaną trzy pomieszcze- 
nia, do których sprowadzone zo- 
staną żywe modele. Artysta otrzy- 
ma do swej dyspozycji białego 
niedźwiedzia polarnego, lwa lub 
lamparta, albo ptaka kolibri, za- 
lnie od życzenia. 

Dostęp. dla szerokiej publiczno- 
ści będzie zamknięty, aby nie dra- 
żniła zwierząt i nie denerwowała 
artystów. 


zarządzie stolicy 
jest wieta takich, co wspinali sie 
do góry, ale nigdyby tego nie u- 


Praktyczny 


Pismo amerykańskie „Science“ 


w artykule znanego profesora Co- 
lumbia Universitety, dr. L. L: Hart 
manna, podaje ciekawe szczegóły 


dotyczące wynalazku nowego Środ- 
ka znieczulającego, zwanego „De- 
sensibilisator". Środek ten znalazł 
swe zastosowanie głównie w prak- 
tyce dentystycznej. Każdemu z 
czytelników znane są zapewne owe 
nieprzyjemne chwile oczekiwania 
na fotelu u dentysty dopóki mały 
borek zacznie wiercić dziurkę po- 
trzebną do założenia plomby. Prze 
życia te, powodowane raczej ner- 
wowością, aniżeli prawdziwym bó 
lem, znikną nazawsze odkąd dr. 
Hartmann, po  dwudziestoletniej 
pracy, wynalazł pewne opatento- 
wane już zresztą połączenie chlo- 
roformu i jodu. Środek ma wy- 
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wynalazek 


gląd przezroczystego płynu, który 
po nałożeniu wprost na ząb pę- 
dzelkiem znieczula wszelki ból już 
po upływie półtorej minuty. No- 
wowynaleziony środek nie wywo- 
tuje w organiźmie żadnych szko- 
dliwych ani przykrych następstw. 
Jednocześnie w artykułe swym dr. 
Hartmann przypomina, że dzisiej- 
sze zdobycze anestezji biorą swój 
początek w praktyce dentystycz- 
nej. Narkoza eterem została zasto- 
sowana poraz pierwszy w roku 
1846 przy rwaniu zęba przez dr. 
W. Mortona w Bostonie. W na- 


stępnym roku ginekolog angielski, 
Simpson, który uprzednio był den- 
tystą, zastosował poraz pierwszy 
przy operacjach położniczych usy- 
pianie chloroformem. 
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Przymusowa kuracja 


Przed sądem w Chicago stanął, 
jako oskarżony, słynny gangster 
Bartolini. Podsądny gorąco wy- 
pierał się wszelkiego uczestnictwa 
w zbrodniach. Sprawa była pra- 
wie że przesądzona, gdyż oskar- 
żenie nie było popatre dostatecz- 
nymi dowodami, świadkowie zaś 
nie poznawali w Bartolinim prze- 
stępcy, którego widzieli na miej- 
scu zbrodni. Gdy już po mowie 
obrońcy obecni oczekiwali z za- 
partym oddechem uwolnienia Bar- 
toliniego, prokurator  niespodzie- 
wanie wystąpił z oryginalną uwa- 
gą ,że przestępca, widziany przez 
świadków na miejscu zbrodni, wa- 
żył conajmniej przeszło sto kilo. 
Bartolini, jak wskazują pomiary 
więzienne, w chwili aresztowania 
ważył 117 kilogramow. Podczas 
aresztu prewencyjnego schudł do 
tego. stopnia, że podczas rozprawy 
sądowej ważył zaledwie 60 kilo. 
Nic więc dziwnego, że świadkowie 


go nie poznają. Prokurator prosi 
zatem sąd o odłożenie procesu i 0 
poddanie Bartoliniego przymuso- 
wej kuracji tak długo, aż osiągnie 
on swe 117 kilo. Sąd przychylił 
się do tego oryginalnego wniosku 
i Bartolini przebywa nadal w wię- 
zieniu, gdzie poddany jest tucze- 
niu według wszelkich reguł sztuki 
lekarskiej. 


Najwyżej położony 


hotel w Europie 


Na Kaukazie buduje się obecnie 
hotel na najwyższej górze Ebrus, 
wynoszącej 5,000 metrów wysoko- 
ści ponad poziom morza — spe- 
cjalny hotel o 200 pokojach. Bę- 
dzie to najwyżej położony hotel w 
Europie. Budynek ma specjalne 
zabezpieczenie przed burzami śnie- 
gowemi oraz mrozami. Równocze- 
śnie buduje się dostęp do tego ho- 
telu! 


TRAGEDJA NIEMOWLĘCIA 


nia, zatarcia, wyprzenia, 
w porze letniej, delikatny 


Obowiązkiem matki jest dopilnowanie, aby pierwsze chwile ży- 
cia dziecka nie stały się dla niego udręką. Zaognienia, odparze- 


którym nieustannie ulega, ¿zwłaszcza 
naskórek dziecka — oto tragedja nie- 


mowlęcia, za którą odpowiedzialność ponosi matka, jeśli do pie- 


lęgnacji dzięcka nie używa wypróbowanego środka. Dla uniknięcia tych 


Malanowskiego i Prof. 


przykrości wystarczy zastosować 
rady, którą znajdujemy na stronicy 922 
doskonałego uniwersyteckiego podręczni- 
nika lekarskiego „Patalogja, Djagnosty- 
ka i Terapja" (pod redakcją 


go): „W razie podrażnienia skóry dzie- > 
cka, zasypujemy je pudrem—antyseptyczny * 


się do 


Prof. D-ra 


D-ra  Orłowskie- 


puder BEBE SZOFMANA*. 


PYTENATEDZYPOTETSFZWIA SONE ESTE OOO WOT TO DEO ORO ROK KS ET E DREA 


teatr „Rozmaitości“ w roku 1916, 
po ewakuacji Dyrekcji rządowej, 
wystawiło w pierwszym sezonie: 
premjer — 17, „wznowień” 9, ra- 
zem 26 sztuk, korzystając zara- 
zem z niektórych „sztuk zapaso- 
wych“, 

Magistrat m. stoł, Warszawy, 
prowadząc teatry we własnym za- 
rządzie i na własne ryzyko, zna- 
cznie zmniejszył wydajność pra- 
cy; naprzykład Dramat polski dał 
w roku 1927-28 premier i wzno- 
wień tylko 18, w następnym zaś 
roku 1928-29, tylko 17, przyczem 
Dramat polski pozbawiony został 
„sztuk zapasowych'* wskutek ze- 
merytowania znacznej części star- 
szych aktorów i rozbicia zespo- 
łów. : 

Teatr „Polski“ w ciągu pierw- 
szych siedmiu miesięcy swego ist 
nienia (od lutego do września 1913 
roku) dał 12 premier; w następ- 


okresie ostatniego stulecia. Materjał 
ten wymaga przepracowania, czego 
niewątpliwie wkrótce dokonają nasi 
teatralogowie, 


nym sezonie (w ciągu 12 miesię- 
cy 1913-1914) wystawił 18 pre- 
mjer, w sezonie zaś 1914-15 — 18 
premjer, oraz 2 premjery, wysta- 
wione przez „Zrzeszenie akto- 
rów'* — razem 20 premier. 

Były sztuki grywane po 40 ra- 
zy i więcej, ale były również sztu 
ki, które schodziły z repertuaru 
po 7 spektaklach. Wszelako z bie 
giem lat wydajność pracy w Tea- 
trze „Polskim“ wciąż się zmniejsza- 
ła, wskutek zaś ciągłych zmian w 
zespole aktorów, nie było możno- 
ści tworzenia jakichkolwiek „sztuk 
zapasowych”... 


Natomiast daje się zauważyć w 
ostatnich czasach znaczne powięk 
szenie intensywności pracy w te- 
atrach prowincjonalnych: Teatr 
Kazimierza Wroczyńskiego w Ło- 
dzi dał w zesztym roku premjer 
31 (w tem 7 sztuk „repertuaru 
Wielkiego“), — jest to pod wzglę 
dem celowości i planowości naj- 
lepiej prowadzony teatr regjonal- 
ny przy minimalnej subwencji; 
teatr we Lwowie wystawił w ze- 
szłym sezonie premjer 38; teatr w 


Krakowie — premier 48; inne zaś 
stałe teatry prowincjonalne wysta- 
wiły premjer przeciętnie od 22 
do 30 w ciągu zeszłego sezonu. 

Zasługuje na uwagę zestawie- 
nie repertuarowe Ś. p. Józefa Ko- 
tarbińskiego z roku 1909-10, kie- 
dy był kierownikiem literackim 
Dramatu polskiego w Warszawie 
(reżyserami wówczas byli: Józef 
Śliwicki i Kazimierz Kamiński); 
premjer wystawiono było w tym 
sezonie 25 (w tem 17 sztuk auto- 
rów polskich); „wznowień'* było 
6 (w tem 4 sztuki autorów pols- 
kich), przyczem grano było „sztuk 
zapasowych“ (repertuaru „żelazne 
go“ i „stałego”) — 29; razem w 
sezonie na 514 przedstawień gra- 
ne były 60 sztuk (w tem 45 sztuk 
autorów polskich). 


Przy porównaniu wydajności 
pracy Dramatu polskiego za kie- 
rownictwo ś. p. Kotarbińskiego z 
obecnym systemem seryjnym tea- 
trów T. K. K. T., wprowadzonym 
m. in. również w dwóch teatrach 
reprezentacyjnych  („Narodowym* 
i „Polskim”), wywnioskować na- 
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leży, że wówczas na 514 przedsta 
wiefń grano było 60 sztuk drama- 
tycznych, obecnie zaś na 800 
przedstawień we wspomnianych 
dwóch teatrach grywane są tylko 
20 sztuk dramatycznych — i że. 
wówczas sztuka nie wygrywana 
była do reszty i liczba jej przed- 
stawień wynosiła przeciętnie 8 
razy (z przerwami), obecnie zaś 
sztuka dramatyczna musi być wy 
grywana do reszty 40 razy z rzę- 
du, bez przerwy. 

Niech więc Zarząd T-wa K. K. 
T. nie dziwi się, że do teatrów 
mało uczęszczało; że w kasach 
teatralnych są pustki i że zadłu- 
żenie Zarządu T-wa K.K. T. 
wciąż wzrasta. 

Od podniesienia poziomu artys- 
tycznego i zainteresowań kultural- 
nych teatrów T. K. K. T. zależy 
ich powodzenie ` ekonomiczne. 
„Dobry teatr“ zawsze się opłacał 
i opłacać się będzie; teatr, który 
daje deficyty, jest niewatpliwie 
żle zorganizowany — i jest „tea- 
trem kiepskim”... 

MACIEJ KRYWOSZEJEW 
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Wiadomości i depesze otrzymane w nocy Z piątku na sobotę 


Francia ma nowej drodze 


W przededniu wielkiej retormy podatkowe 


Mowa tow, Vincent Auriola 


PARYŻ, 19.6 (PAT.). Minister 
Vincent Auriol oświadczył w pią- 
tek w Izbie Deputowanych, że nie 
zamierza przeprowadzać upaństwo 
wienia banków prywatnych, lecz 
zorganizować ścisłą kontrolę tych 
banków i spółek z ograniczoną od- 
powiedzialnością. Rząd chce wpro 
wadzić porządek we wszystkich 
rozproszonych organizmach kre- 
dytu, jak kredyt narodowy, hote- 
larski, rzemieślniczy i t. p. Rząd 
zajmie się również obniżeniem sto 
py procentowej i zastosowaniem 
czeków kompensacyinych dla han 
dlu z zagranicą. Dziedzina podat- 
kowa ulegnie rówież reformie. Po 
upływie kilku miesięcy zostanie w 
Izbie złożony, równocześnie z pro- 
jektami reformy podatków depar- 
tamentalnych i gminnych, projekt 
reformy podatków państwowych, 
polegający na usunięciu niespra- 
wiedliwej dysproporcji między po- 
datkami od artykułów pierwszej 
potrzeby a podatkami od docho- 
dów i od kapitałów, tępieniu ©- 
szustw podatkowych oraz uprosz- 
czeniu systemu podatkowego do 
niewielkiej ilości rubryk i oparciu 
go na solidnych podstawach i na 
skrupulatnem pobieraniu podat- 
ków. 

W zakończeniu min. Vincent Au- 
riol zwrócił się pod adresem ko- 
munistów, mówiąc, że ich żądania 
co do obciążenia kapitału, były ró 
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wnież żądaniami socjalistów w o0- 
kresie przedkryzysowym, ale za- 
biłyby wychudzony skarb w roku 
1936. Mówca wezwał w zakończe- 
niu sfery posiadające do zgody na 
poniesienie czasowych ofiar, nie- 
zbędnych dla dobra kraju. 

Po przemówieniu min. Vincent 
Auriol zarządzono przerwę. 

PARYŻ, 19.6 (PAT.). Po przer- 
wie wszedł na trybunę były mini- 
ster Finansów Paul Reynaud, wy- 
rażając się z uznaniem o wezwa- 
niu ministra Finansów do solidar- 
ności narodowej. Mówca jednak 
dodał: podnosicie ceny i pragnie- 
cie utrzymać walutę. Jest to kwa- 
dratura koła. 

Reynaud przepowiada, że postę- 
powanie Rządu przyczyni się do 
wzrostu deficytu. I 


kowych obrad lzby Deputowanych 
intererelacji w sprawie polityki za 
granicznej. 


Waika z drożyzną w Paryżu 


PARYŻ, 19.6 (PAT.). Od kilku 
dni prokuratura prowadziła do- 
chodzenie w sprawie zwyżki cen 
żywności. Naskutek pierwszych 
rezultatów dochodzenia postawio- 
no w stan oskarżenia 7-miu do- 
stawców i sprzedawców w halach 
paryskich, którzy spekulowali ży- 
wnością, podnosząc ceny m. in. na 
kartofle c 56 proc. 


Prawica francuska 
odgąraża sie 


PARYŻ, 19.6 (PAT.). Przywódca 


Przewodniczący zawiadamia na- | ligi „Jeunesses Patriotes” Taitinger, 


stępnie, że Rząd domaga się nie- 
zwłocznej dyskusji nad projektem 
ustawy o umowach zbiorowych, 
która powróciła z Senatu. 

Izba Deputowanych przyjmuje 
całokształt projektu z poprawka- 
ką Senatu, rozciągającą również 
i na Algier zastosowanie ustawy 
o umowach zbiorowych. 

Następnie uchwalono projekt u- 
stawy, zmieniającej dekrety, redu 
kuigçe płace funkcjonarjuszy i e- 
merytury byłych kombatantów. 

Rząd zgodził się na umieszcze- 
nie na porządku dziennym, wtor- 


Proces o zajścia w Przytyku 


Zakończenie. rozprawy piątkowej 


Po przerwie przemawiał w piątek 
w dalszym ciągu prok. Dytkowski, 
opisując fakt morderstwa Minkow- 
skich, udział w tej zbrodni oskarżo- 
nych Frączkiewiczów, _ Kwietniew- 
skiego, i Iwańskiego o przytaczając 
następnie ocenę zeznań wszystkich 
świadków odwodowych ze stanowiska 


Nowa dyrekcja 
Opery warszawskiej 


W piątek dn. 19 b. m. Zarząd m. 
st. Warszawy zawarł umowę z p. Je- 
rzym Mazarakim, jako dyrektorem 
Opery warszawskiej. 

P. Mazaraki podpisał kontrakt w 


charakterze kierownictwa artystycz- | żydów przeciwko 42 oskarżonym 
nego i równocześnie samodzielnego | chrześcijanom, oraz adw. Niedźwiec- 


dzierżawcy Opery. 

Umowy z zespołami mają być za- 
warte w ciągu lipca, próby będą roz 
poczęte 15 sierpnia, otwarcie nowe- 
go sezonu nastąpi 15 października. 


Na obozy 


dla Czerwonych Harcerzy 
ŁAŃCUCH PRASOWY 

Tow., Witold Lichaczewski wpłaca 
2 zł. i wzywa tow. tow. Halinę Ra- 
packą, Jadwigę Sochacką, Halinę Pi- 
lichowską i Zofję Jaworską. 

Tow. Jerzy Cesarski wpłaca 2 zł. 
3 wzywa tow, tow. Wawrzyńskich, 


Romana Dabrowskiego, Henryka 
Zmorzyńskiego. 
Tow. Tadeusz Kucharski wpłaca 


1 zł. i wzywa tow. tow. Zygmunta 
Pietrzykowskiego, lllę Genachow Je- 
rzego Michałowicza i Kazimierza Do 
mosławskiego. 


Tow. Dorota Kłuszyńska zł. 5. 


Tow. Ludwik  Śledziński wpłaca 
zł 2 i wzywa tow. tow. Jana Jania- 
ka z Kutna, Maksymiljana Hertera 
z Łowicza, Dominika Marchewkę z 
Żychlina, Piotra Jagodzińskiego i Le 
onarda Juszkiew:cza z Warszawy. 


U!ei dla właścicieli 
dorożek samochodowych 


Komitet Ekonomiczny Ministrów 
zaaprobował w piątek wniosek mi- 
nistrów Komunikacji oraz Przemy- 
słu i Handlu w sprawie udzielenia 
koncesji na prowadzenie przemy- 
słu wyrobu samochodów i po Iw'- 
zi samoviicdowych oraz uchwaiił 
ulgi dia włeścicieli dorożek saino- 
znodewyćth. 
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psychologicznego. W dalszym ciągu 
przemówienia, oskarżyciel publiczny 
uzasadnia kwalifikacje przestępstw 
poszczególnych oskarżonych, zama- 
czając, że podtrzymuje w całej roz- 
ciągłości oskarżenie w stosunku do 
Leski oraz w stosunku do 4-ch osk. 
o udział w morderstwie Minkow- 
skich. Kwalifikuje ich czyn, jako pod 
padający pod art. 225 par. 1 (zabój- 
stwo), a w stosunku do reszty oskar 
żonych — pod art. 163 (udział w 
zbiegowisku publicznem, które wspól 
nemt siłami dopuściło się napaści). 

Przemówienie prokuratora trwało 
3 godziny, poczem przemawiali jesz- 
cze adw. Fenigstein, występujący ja 
ko pełnomocnik powództwa cywilne- 
go ze strony 16-stu poszkodowanych 


ki, pełnomocnik powództwa cywilne- 
go z ramienia poszkodowanych chrze 
ścijan przeciwko oskarżonym Żydom. 
Na tem przewodniczący zarządził 
przerwę do soboty. 


aaa 


Smierteiny 
wypadek na kopalni 


"W podziemiach kopalni Mysło- 
wice zawaliła się Ściana węglowa, 
która zasypała 54-letniego Meny- 
sa z Mysłowic, zabijając go na 
miejscu. 
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Krwawy dramat 
małżeński 


W podwórzu domu Czerska 23! 
w Warszawie rozległy się 2 strzały 
rewolwerowe. Gdy wybiegli lokatorzy : 
ujrzeli leżącego na podwórzu 30-let- i 
niego Stanisława Roguskiego, sublo- 
katora u dr. itrzymuskiej, w tymże 
domu, jeźdźca na wyścigach. Lekarz 
Pogotowia stwierdził 2 raty postrza- 
łowe klatki piersiowej oraz 3 prawe- 
go podudzia, Rannego w stanie cież- 
kim przewieziono do szpitala Dz, Je- 
zus. — Śledztwo ustalilo, iż sprawcą 
usiłowania zabójstwa był 25-letni 
Eugeniusz Krukowski, chłopiec sta- 
jenny. 


Roguski przed 11-tu laty ożenił się, 
Pożycie młodej pary było nieszczęśli- 
we. Żona R. Antonina poznała swego 
czasu Krukowskiego, z którym nawią 
zała bliższą przyjaźń. Gdy w piątek 
rano Roguski po gwałtownej sprzecz 
ce domagał się, aby żona wyprowa- 
dziła się, wówczas oczekujący na uli- 
cy Krukowski zaczął strzelać do Ro- 
guskiego. Policja aresztowała Kru- 
kowskiezo i Rozuska. 


Z ZZO AA ZOO, 


po trzymaniu dekretu o rozwiązaniu 
organizacji, oświadczył przedstawicie 
lom prasy: „Kiedy dojdziemy do wła- 
dzy, skorzystamy z tego precendensu 
i uzbrojeni w dekret p. Salengro roze 
wiążemy partje socjalistyczną i ko- 
munistyczną. Niechaj nasi przeciw- 
nicy nie wyobrażają sobie, że można 
rozwązać z dnia na dzień ligę, liczą- 
cą 320.009 członków*. 


Cały Związek Sowiecki pogrą- 
żony jest w głębokiej żałobie po 
śmierci Maksyma Gorkiego. 

W fabrykach, instytucjach, kot- 
chozach odbyły się zebrania ża- 
łobne. Prasa poświęca zmarłemu 
pisarzowi liczne artykuły. Kondo- 
lencje napływają ze wszystkich 
części ZSRR, oraz zagranicy. Mię- 
dzy innemi nadeszły kondolencje 
od Rządu francuskiego, czechosło- 
wackiego i in. 

W piątek od rana dziesiątki ty- 
sięcy robotników moskiewskich 
przedefilowały obok trumny ze 
zwłokami wielkiego pisarza wy- 
stawionej na widok publiczny w 
pałacu Związków Zawodowych w 
Moskwie. 


Po śmierci Gorkiego 


GDAŃSK, 199.6 (PAT.). W 
czwartek o godz. 2l-ej napadnięci 
zostali obywatele polscy kupcy 
Fisch i Chmielnicki na ul. Junker- 
gasse przez narodowych „socjali- 
stów“ za niepozdrowienie sztanda- 
ru oddziału młodzieży hitlerow- 
skiej. Napastnicy uderzyli kupca 
Fischa w twarz, raniąc go w oko. 
Zawezwany policjant odmówił po- 


W Gdańsku biją Polaków 


mocy, a w biurze policji nie „spi- 
sano protokułu. Następnie sztur” 
mowcy narodowo - „socjalistycz= 
ni“ pobili jadącego rowerem przez 
Nordpromenade w Gdańsku obywa 
tela Polskiego Hermana Klana, ró* 
wnież za niepozdrowienie sztanda= 
ru, raniąc go twardem narzędziem 
w głowę i ramię, zrzucając go na 
ziemię i niszcząc mu rower. 


Jeszcze jeden papierowy protest 


GDAŃSK, 19.6 (PAT.). W zwią- 
zku z powtarzającemi się wypad- 
kami napastowania Polaków w 
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DeNlaracia nowen 


SZTOKHOLM, 19.6 
Szwedzka Agencja Telegraficzna 
donosi: W deklaracji nowego Rzą- 
du powiedziano co następuje: W 
obliczu niespokojnego położenia 
świata i niepokojącego stanu gos- 
podarki światowej, naród szwedz- 
ki winien zjednoczyć swe siły, przez 
porozumienie wszystkich obywa- 
teli w celu strzeżenia swego do- 
brobytu i obrony niezależności pań 
stwowej, Rząd wobec tego oświad 


DAWID JABŁOŃSKI | 


Jeden z współorganizatorów ruchu wolnomyślicielskiego w Nie- 
podległej Polsce. 


Sekretarz Zarządu Głównego Polskiego Związku Myśli Wolnej 
b. Więzień Polityczny, Członek P. P. S. 
Zmarł w Warszawie w dniu 19 czerwca 1936 r. 
Polski ruch wolnomyślicielski traci w Zmarłym jednego z naj- 
bardziej zasłużonych i całkowi cie oddanych sprawie Bojowników. 


POLSKI ZWIAZEK MYŚLI WOLNEJ. 


Sumy „zamrożone“ 


Niemcy wciąż nie płacą Polsce 


a należności rosną 


Układ polsko - niemiecki z mar- 
ca r. b., w myśl którego Rząd nie- 
miecki opłaca polskiemu zarządo- 


wi kolejowemu kwotę 3.200.000 
złotych miesięcznie za przewóz 
tranzytem przez terytorium Polski 
transportów do Prus Wschodnich 
iz Prus Wschodnich do reszty Rze 
szy, nie wyczerpał całokształtu 
sprawy opłat za ten tranzyt. Układ 
ten zawarty do końca roku bieżą- 
cego, przewiduje m. in., że gdyby 
po upływie tego okresu okazały się 
nadwyżki na rzecz polskiego za- 
rządu kolejowego, to należna kwo 
ta zostanie przez Rząd niemiecki 
wyrównana. 

W kołach fachowych zwracają 
uwagę, że wartość przewozu tran- 
zytowego niemieckiego przez te- 
rytorjum polskie wynosi przecięt- 
nie około 5 miljonów złotych mie- 


sięcznie. W ten sposób już po 
nowem uregulowaniu kwestji o0- 
płaty za przewóz tranzytem po- 


wstaje miesięczne saldo na na- 
szą korzyść w wysokości około 2 
miljonów złotych, ulegające za- 
mrożeniu w Niemczech. Narazie 
niewiadomo, w jaki sposób saldo 
to zostanie przez władze niemiec- 
kie pokryte. Gdyby stan obecny zo 
stał utrzymany, to pomimo doko- 
nywanej wpłaty 3.200.000 złotych 
miesięcznie za tranzyt, nowe za- 
dłużenie Niemiec u polskiego za- 
rządu kolejowego urosłoby w koń- 
cu roku do kwoty około 20 mi- 
ljonów złotych. Rokowania o spia- 
tę dawnych zaległości, przekracza- 
jących kwotę 80 milionów złotych, 
nie dały dotychczas pozytywnego 
wyniku, (PRESS). 


Niemcy—em granci 


nie pójdą na hitlerowski żołd 


Niemiecka prasa emigracyjna | ko 2 dni, po tem opanowaniu. Na- 


donosi: OQpanowany przez 
rowców w Paryżu dziennik 


itle- | stępnie spowodu niemożności zna 
„Pa- | lezienia współpracowników pismo 


riser Tageblatt“ ukazywał się tyl- |przestało wychodzić. (PRESS). 


iMackr brunatnego polipa 


Zagraniczny wywiad hitlerowski 


Z Wiednia donoszą agencii 
PRESS: Według otrzymanych tu 
wiadomości, nowy szet policji nie 
miechiej Himmler natychmiast po 
objęciu urzędowania zamianował 
delegatów „Gestapo”, którzy ma- 
ją działać poza granicami Rzeszy 
niemieckiej. 

Takim delegatem na Europę 
Środkową i Bałkany został miano 
wany p. Drill - Meyer, na Austrję 
-— Glass. Obaj ci panowie byli za- 
mieszani ws woim czasie w spiski 
narodowych „socjalistów“ Austrji 
a Glass był nawet uczestnikiem 
zamachu na Dollfussa. Obie te no- 
minacje wskazują, że policyjny a- 


parat hitlerowski chce ożywić swo 
ja działalność zarówno w Austrji, 
jak i wśród innych państw sąsied- 
nich, posiadających ludność nie- 
miecką. 


SPEC TWE WEZ OZ TWE TYT EPEE STATERS 


Zabójstwo 


W Skierniewicach na polu znale- 
ziono trupa kobiety z raną postrzało- 
wą klatki piersiowej. Była to Zuzan- 
na Witczakówna, lat 21, robotnica 
(Skierniewice — Ogrodowa 9). Ist- 
nieje podejrzenie, że sprawcą zabój- 
stwa był narzeczony W., Władysław 
Bors, który zbiegł. 


(PAT.). | o swej gotowości do wykona- 


nienia wsi. 
OSTATNIE DEPESZE I WIAD 


Raadi szwedzkiego 


nia uchwał o wzmocnieniu obrony 
kraju, powzięte niedawno przez 
Riksdag. Rząd uważa tę uchwałę 
za wyraz woli narodu szwedzkie- 
go obrony swej niezawisłości. 
Dalej deklaracja mówi o polityce 
gospodarczej i społecznej. Zapo- 
wiada, że jednem z pierwszych za- 
dań nowego Rządu będzie popie- 
ranie wszelkich wysiłków, zmierza 
jących do rozwoju gospodarstwa 
społecznego i ułatwienia wymiany 
handlowej z innemi krajami. Rząd 
upatruje w rozwoju rolnictwa za- 
sadniczy dział swojej polityki gos- 
podarczej i jedyną drogę, wiodącą 
do zwalczania rosnącego wylud- 


Gdańsku Komisarz Generalny R. 
P. interwenjował ponownie w Se= 


nacie, stwierdzając, że policja 
gdańska, jak dotąd, nie sprostała 
zadaniu stworzenia warunków. 


spokoju i bezpieczeństwa osobiste 
go. Komisarz Generalny R. P. po- 
stawił postulat pełnego odszkodo- 
wania za pobicia. 

LONDYN, 19.6 (PAT.). Oma- 
wiając ostatnie wydarzenia w. 
Gdańsku „Manchester Guardian“ 
stwierdza, że „Gdańsk położony 
jest w odległym końcu Europy i 
w nagłym wypadku jedynie Pol- 
ska mogłaby interwenjować. Pol- 
ska zajmuje bezwarunkowo słusz= 
ne stanowisko, że mogłaby działać 
jedynie w imieniu Ligi. Gdańsk 
jest do pewnego stopnia dzieckiem 
Ligi i pilnowaniu tego dziecka 
jest zadaniem Ligi. Mając Polskę 
pod ręką dla zmuszenia do posza- 
nowania wszelkich decyzyj, jakie 
Liga może powziąć, ustanowienie 
w Gdańsku porządku raz na zaw- 
sze, nie powinno być rzeczą tru- 
dną“ — kończy „Manchester Guar- 
dian“. 


OMOŚCI NA STR. 1-ej i 2-ej. 


EENIAS A TES EEY LEE S EEE AOE SS DTS T 


Wiadomości Gportowe 


WALNY ZJAZD DZIENNIKA- 
RZY SPORTOWYCH. W dniach 26 
i 27 b. m. odbędzie sią w Bydgoszczy 
doroczny walny zjazd prasy sporto- 
wej. W pierwszym dniu odbędą się 
właściwe obrady, a nazajutrz przewi- 
dziane jest zwiedzanie Inowrocławia 
i Kruszwicy. 


POŚCIG ZA BALONEM. Sekcja 
motorowa Związku Oficerów Rezer- 
wy organizuje 21 b. m. zawody mo- 
torowe pod hasłem „Pościg za balo- 
nem" przy udziale samochodów i mo 
tocykli. 


ZAWODY KOLARSKIE NA DY- 
NASACH. W środę odbyły się na Dy 
nasach zawody kolarskie, Poza handi 
capem, wygranym przez Klausa 
przed Łączyńskim i Puszem, odbyły 
się mecze tandemy ze sprinterami, w 
których zwycięstwo odnosiły zawsze 
tandemy. 

Następnie odbył się emocjonujacy 
wyścig amerykański parami na dy- 
stansie 50 klm. Pierwsze miejsce za- 
jęła para Starzyński — Napierała w 
doskonałym czasie 1:12:27,4 sek. 
przed parą Włodarczyk — Bryszka o 


jedno okrążenie, a następnie — 3) 
Moczulski — Łączyński, 4) bracia 
Kapiak. 


MIĘDZYNARODOWE ZAWODY 
KOLARSKIE NA DYNASACH. W 
dn. 5i $ ""ca pro'”evtowane sa wiel- 
kie wyścigi kolarskie międzynarodo- 
we na ?ynasach z udziałem Austrja- 
ków. Duńczyków i Werrów. 

W programie przewidziany jest a- 
trakcyjny wyścig amerykański para- 
m! na dvstonsie 50 klm. 


Wioślarstwo 
Di aiia 

MIEDZYNARODOWE REGATY 
W BYDGOSZCZY. W niedzielę 28 
b. m. odbędą się w Bydgoszczy na to 
rze regatowym w Łęenowie między- 
narodowe regaty wioślarsie. 

W programie — 22 biegi, w któ- 
rych startować bedzie 107 osad, re- 
prezentujących 34 towarzystwa ze 
wszystkich ośrodków kraju. a ponad- 
to osady z Królewca, Wrocławia, El- 
blaga i Gdańska. 


ciężka atietvk 


vesens 


O ZAPAŚNICZE MISTRZOSTWO 
WARSZAWY. Finałowe drużynowe 
spotkania zapaśnicze o mistrzostwo 
Warszawy w kl. A odbędą się w nad 
chodząca niedzielę o godz. ll-ej w 
AC Policyjnego KS (Krochmalna 
56). 

Walczyć bedą w klasie A drużyny 


Elektryczność -— Prąd, a w klasie 
B Policyjny KS — Fort Bema. 
Koszykówka 


JAK NALEŻY PROWADZIĆ TRE 

NING KOSZYKÓWKI. Korzystając 
a obecności w Warszawie trenera 
Kłyszejki, zarząd WOZPR organizu- 
je kurs informacyjny dla kierowni- 
ków sekcj! koszykowej. Poczynając 
od 19 b. m. p. Kłyszejko prowadzić 
będzie treningi koszykówki i grę po- 
kazową w poniedziałki, środy i pią- 
tki od 18 do 20-ej na boisku ośrod- 
ka WF (boisko Legji). 


Piłka nożna 


MOŻLIWOŚĆ PRZYJAZDU RU- 
MUŃSKICH PIŁKARZY DO WAR- 
SZAWY. Projektowany początkowo 
na 11 — 12 lipca przyjazd wiedeń- 
skiej drużyny Wacker jako partnera 
dla polskiej drużyny olimpijskiej nie 
dochodzi do skutku wobec zajętych 
terminów przez klub wiedeński. 

W piątek zarząd PZPN zwrócił się 
z zaproszeniem do rumuńskiego klu- 
bu Kolejarzy (Bukareszt), który, 
przed kilku dniami odniósł niespo< 
dziewane zwycięstwo nad mistrzem 
Węgier, Hungarją 2:0. 

Obóz przedolimpijski rozpoczyna 
się 6 lipca w CIWF. Wszyscy ucze: 
stnicy obozu otrzymają zakazy gry 
w swych klubach podczas. trwania 
obozu. 

ZARZĄD KIELECKIEGO 0ZPN. 
ROZWIAZANY. Zarząd Pol. Zw. 
Piłki Nożnej postanowił w piątek 
rozwiązać ostatecznie zarząd 1 wydziaj 
gier dyscypliny Kieleckiego Okr 
Zw. PN wobec wypadków jakie mia- 
ły miejsce w okręgu i na walner 
zgromadzeniu ub. niedzieli. Komisa: 
rzem okręgu mianowano p. Krasow: 
skiego, członka wydział gier PZPN 
a do współpracy zaproszono kpt 
Spaltensteina, kpt. Wołowca i p. Kı 
nusa. 


Tenis 


DALSZE -SUKCESY JĘDRZE. 
JOWSKIEJ. W dalszym ciągu tur- 
nteju tenisowego Queens - Clubu w 
Londynie para Jędrzejowska-—Noel 
pokonała parę Sigart — Wood 6:1, 
7:5, a w ćwierćfinale wygrała z pa 
rą Pitman — Withmarch 3:6, 6:2 
6:4. W grze pojedyńczej Jędrzejow* 
ska pokonała w ćwierćfinale Pitman 
8;6, 6:9. 


Mzisiefsze imprezy 
nderonte ea- 
sportowa 
| wau. EYE A WET amame Z MA W NAM 

W niedzielę, 21 b. m. odbędą się 


w stolicy następujące imprezy Spor- 
t 


owe: 

godz. 10.20 na  stadjonie AZS w 
parku im. Paderewskiego — drugi 
dzień lekkoatletycznego meczu AZS— 
Studentenschaft Berlin. 

godz. 11 w lokalu Policyjnego KS 
(Krochmalna 56) —zapaśnicze mi- 
strzostwa drużynowe Warszawy W 
kl. A iB; 


godz. 17.00 na stadjonie Wojska ` 


Polskiego — mecz ligowy Legja — 
Łódzk: KS. 

godz. 17.30 na basenie przy ul. La- 
zienkowskiej — mistrzostdwa pływa» 
ckie Warszawy w kl. II i III, 

pozatem — pościg za balonem na 
samochodach i motocyklach, oraz 
zjazd gwiaździsty motocyklowy na 
Okęcie. 

W Krakowie — międzynarodowy 
mecz piłki nożnej Kraków — Bel- 


grad, mecz ligowy Garbarnia — War - 


szawianka, Narodowe Zawody Łucz- 
nicze i regaty kajakowe. 
We Lwowie — mecz ligowy Pos 


goń — Warta. 
W Katowicach — mecz ligowy, 
Dąb — Śląsk. 


W Wilnie — mecz piłkarski WKS 
Śmigły — Budafok Budapeszt. 
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2 Radzynia Podlaskiego 


Co zagraża „pokojowi i„„porządkowi publicznemu 


(Kor. własna) 


Skandaliczne warunki płacy i 
pracy, istniejące w tartaku „„Tu- 
rów“, zmusiły zatrudnionych tam 
robotników, zorganizowanych w 
Centr. Związku R. Przem. Budowl 
Drzewn. i Pokr Zaw., do wystą- 
pienia, za pośrednictwem Inspek- 
tora Pracy w Lublinie © zawarcie 
umowy. cennikowej. Z powodu je- 
dnak niewyznaczania w tej spra- 
wie konferencji, oraz odmowy 
właściciela tartaku, — postano- 
wiono z dniem 18 b. m. poprzeć 
żądania akcją strajkową. 

Starosta Powiatowy w Radzy- 
niu - Podl, w dniu 17 b. m., t. j. 
w przeddzień strajku na skutek 
interwencji administracji tartaku 
zawiesił działalność naszego od- 
działu Centr. Zw. Rob. Przem. Bu- 
dowlanego, Drzewnego i t. d., — 
którego istnienie, w myśl moty- 
wów p. Starosty „zagraża bezpie- 
czeństwu, spokojowi i porządko- 
wi publicznemu”. 

Rozumiemy, że istnienie Związ- 
ku zagraża dotychczasowemu „„,bło 
giemu* spokojowi właściciela tar- 
taku, oraz ustanowionemu przez 
niego w tartaku porządkowi, we- 
dług którego robotnicy pracują po 
10 do 23 groszy za godzinę, bez 
urlopów, ustawowego wynagro- 
dzenia za godziny nadliczbowe, 


NAJTANSZA SZKOŁA SAMOCHODOWA 


zwalniani są z pracy bez wymó- 
wienia i odszkodowania i t. p. 

Wątpimy jednak bardzo, czy w 
myśl obowiązujących ustaw prze- 
strzeganie takiego „spokoju“. i 
„porządku“ należy do kompetencji 
pana ,Starosty? 

Strajk trwa. 


ORO ALE LEK AO ITUARTE NEC TOODE a A A TA ASUS CAE SAGA ACAR NE SETS 


Za pobicie bezrobotnego 


P.Grzelak z Ciechanowa skazany na pół roku więzienia 


(Kor. wł.). 


j Piekarz bezrobotny, szukając 
pracy i przechodząc przez Ciecha- 
nów, Wstąpił do piekarni, której 
właścicielem jest p. Pianko i po- 
prosił, by go zatrudniono przez 
parę „fajrantów“, — by mógł za- 
robić na dalszą podróż, celem 
dalszego poszukiwania pracy. 

W nocy do piekarni wtargnęło 
4 ludzi na czele z p. Grzelakiem, 


z 
STOSUJĄ SIĘ: 
JAKO REGULUJĄCE ŻOŁĄDEK, 
ORZY CIERPIENIACH WĄTROBY, 
NADMIERNEJ OTYŁOŚCI, 
UŚMIERZAJĄCE HEMOROIDY 
£ PRZY SKŁONNOŚCIACH 


«? | Zasypany w podziemiach 


wanie się co tydzień na posterun- 
ku Policji. 


Czarna śmierć 


W podziemiach kopałni „Mysło- 
wice“ zawaliła się ściana  węgło- 
wa, która zasypała 34-letniego gó- 
rnika Franciszka Manysa z Mysło- 
wic. Manys poniósł śmierć na miej- 
scu. Pozostawił on żonę i kilkoro 
dzieci. PADU 

Wypadek jest przedmiotem do- 
chodzeń Okręgowego Urzędu Gór 
niczego w Katowicach. (PAT). 


sekretarzem miejscowego Z. Z. Z., 
zarzucili worek bezrobotnemu na 
głowę i poczęli go bić tępem na- 
rzędziem do utraty przytomno- 
ści (!!). 

Z polecenia prokuratora aresz- 
towano Grzelaka, który siedział 
do sprawy. Sprawa odbyła się w 
dniu 12 czerwca b. r. 

Wyrokiem Sądu Grodzkiego 
Grzelak został skazany na pół ro- 
ku więzienia. Poprosił on Sąd 
Grodzki o zmianę środka -zapo- 
biegawczego do czasu zakończe- 
nia apelacji, do czego Sąd przy- 
chylił się i nakazał tylko meldo- 


A) | 
Po tym terminie 


o-TELEFUNKEŃ 


edni! 


Przyjmujemy 


NOMINALNYM 


© zA 100 


ER iv radjoodbiorników 
mę FUNKE Ambasador, 


i Special ł : a prąd stały I zmienny. 
PA OKRES CZASU JMOWANIA 
pe POŻYCZEK JEST. CZONY. 


Szczegółowych informacyj o př% 

Pożyczek Państw. udzielają upow£ 

sklepy radjowe, oznaczone “specjalne 
plakatami. 


MISTRZ TONU , PRECYZJI i FORMY 


sjrzedaź tyko na normalnych warunkach !! 


Wiadomości 


Dwuch świadków Grzelaka za- 


Przed wyjazdem na lato!! 


DO OBSTRUKCI SĄ ŁAGODNYM 
ŚRODKIEM PRZECZYSZCZAJĄCYM. 
UŻYCIE 4-2 PIGUŁKI NA NOC. 


aresztowano na sali sądowej Za | Wytwórnia Wyrobów Podróżnych J. UNGER, ZAMENHOFA 3 m. 34: 
składanie fałszywych zeznań. poleca: walizki podróżne w dużym wyborze po cenach fabrycznych, 


z całej Polski 


WYROK NA DEFRAUDANTA. 


RYLINSKI 


WARSZAWA JERQZOŁIM4 


rH 
$ 


Tabela loterji 


a-ci dzień ciągnienia 1-2j klasy 36-ej Loterji Państw. |192 


Ii Il ciągnienie 
Główne wygrane 


5.000 zł. na nr. 110082 187933 
2.000 zł. na nr. 144376. 
1.000 zł. na nr. 114683 189049. 
500 zł. na nr. 34228 50727 
70506 117132, 
"400 zł. na nr. 9980. 
200 zł. na nr. 33751. 49357 
36606 89319 93394 116589 118804 
120719 147687 185244 192818. 
150 zł. na nr. 3399 22042 30490 
37910 42353 41955 65414 73610 
_ 88018 97191 110886 118659 
" 128222 132400 134637 138310 
155814 164361 172236 174979 
181250 185480 188805 190042. 


Wygrane po 100 zł. 


14 103 926 1165 439 527 978 2011 
236 886 3216 438 4243 322 908 5086 
515 6413 15 553 72 7252 649 737 981 
8018 274 807 930 9149 54 265 10147 
253 11087 276 565 861 12034 307 804 
"13053 424 14242 708 15180 435 38 908 
16475 627 894 17192 557 998 18116 326 
(74 475 19586 92 836 15 62 994 20453 
21075 285 22086 221 23528 24222 
25601 7 51 260000 49 289 27093 28000 
175 665 30913 98 31446 633 928 32371 
'702 999 33299 34267 70 325 510 35195 
868 36026 161 71 251 640 37080 902 
38292 621 839 39418 500 686 40104 
656 871 41081 342 418 22 526 42143 
872 978 43007 766 895 44265 366 
45189 519 46354 908 47232 48688 
695 962 49040 227 82 
50339 62 429 51006 829 922 52947 
53010 221 350 948 54579 694 55001 
196 6138 60 833 56091 174 88 784 
87206 354 473 58025 46 55 118 762 
818 59266 370 886 903 60060 336 
700 881 933 61558 854 62370 78 701 
"88 63008 71 457 713 21 893 64150 
308 420 569 84 90 698 809 22 66017 
180 538 800 28 59 67195 248 99 301 
604 706 62 68496 538 69291 483 
581 70837 63 767 71566 681 72268 
98 364 631 759 73097 329 614 74195 
201 75179 76101 460 552 624 40 
809 77612 37 18262 333 624 806 
79022 59 591 5 
527 947 81014 200 651 758 818 77 
82286 368 538 606 912 76 83256 362 
936_84218 85891 86029 422 981 
"81278 414 88370 888 89049 341 61 
526 869 90568 91285 436 92016 122 
421 80 505 65 798 93239 558 94115 
-555 850 979 95268 96540 97058 436 
507 13 49 838 983 98259 515 629 49 
99274 380 
- 100082 230 857 72 101792 806 17 
102057 225 797 103104 23 254 473 
"969 104101 439 105748 896 106010 


281 307 513 108141 529 109108 14 209 | 963 
604 726 55 805 110402 681 818 95|9 


103122 751 104249 105216 674 818 
114240 84 99 619 116527 67 918 
117031 174 407 63 118699 119127 430 
-508 61 746 78 860 120482 675 121588 
"122215 705 6 880 123077 464 680 90 
124359 125184 214 412 771 126286 327 
561 647 127004 257 428 757 875 954 
128133 80 275 506 924 129045 130760 
69 131594 132001 437 594 133414 67 


94 566 982 90 135170 332 666 832|428 92 


136295 694 726 138118 33 754 889 
139076 527 615 92 140367 496 727 
141296 409 142092 181 532 899 
"143020 163 226 449 73 144199 534 
775 994 145087 152 80 278 84 474 589 
787 803 54 927 146803 147572 148500 
645 787 809 149025 502 777 150097 
"327 73 586 854 151075 199 861. 


: = 152886 704 872 81 98 911 158425 | 459 92 


79 774 154282 396 998 155143 598 831 


*1566802 606 702 969 157133 960 158591 
| 166 837 160110 384 609 161112 387 731.47. 902 133.124 227. 40 303.4 


„440 48 576 162434 652 775-163052 103 | 520 613 733 808 34 143305 606 733 


^ 1189795 904.190089 209 191501 192402 A 


_ 151605 88 152237 719 874 158184 
£98 896 154425 156217 59 70 489 
1573804 811 158090 159828 538 
160457 520 162676 163512 164010 
165062 290 166792 857 926 167200 
22 168731 983 170231 171159 566 
602 930 172262 368 427 63 70 657 
808 173168 636 174718 177735 85 


639 713 135050 976 136000 192 414 
80 555 57 89 655 867 137184 473 508 
668 721 814 957 138042 230 94 447 
505 139151 288 342 70 774 140093 
211 461 544 995 141196 264 591 
83 836 142025 98 115 351 64 473 


58.907 164408 845 165081 117 317 674|67 144065 473 526 70 854 65 977 
166046 580 908 167041 135 274 708 | 145197 200 425 619 712 14 813 146012! 179291 180271 181046 198 183200 
168060 529 753 76 169405 170139 218|39 135 598 147197 458 564 94 6311468 184405 914 185082 86 679 717 
674 939 86 171806 526 111 172576 |703 148350 55 706 915 24 149238 626 | 186468 187626 S26 188074 189029 
173007 53-119 68 364 489 958 174764|822 150296 378 602 768 151011 48| 191155 194070 290. 
854 955 175001 48 177774 178042|320 564 802 51 944. 
179256 94 841 180034 600 181105 959| 152131 256 69 625 860 153174 93 Wygrane po 58 zł. 

857 925 85 155404 83 769 156036 350 |414 1127 226 2968 3159 512 624 843 


183452 581 673 184018 264 389 595|242 498 763 809 62 154027 279 501 
821 41 74 157284 322 513 89 158112 | 4280 90 5877 6000 906 7119 309 91 531 


708 61 185355 564 186067 89 248 788 
96 187039 67 646 188035 144 502 
774 159521 50 706 14 866|602.86 748 3956 10591 11106 569 795 
27 4381 504 53 645 854 161226 ,965 12453 14181 315 15664 83 700 
547 96 851 995 162025 528 33 610 20!16234 36 845 937 17031 179 18129 68 
163264 387 511 663 83 164409 80 819 '342 852 19102 284 90 589 21051 139 
906 17 165162 333 666 843 59 83 900|316 410, 775 905 22122 321 958 23007 
166879 167405 631 46 740 878 936|24289 694 763 935 70 25950 26859 
168051 456 77 83 91 526 671 755 885,28360 30443 75 82 843 985 31273 718 
93 926 169087 107 379 449 67 919132554 749 938 33220 418 504 34226 
583 983 35479 36126 41 37168 204 50 
1309 406 81 562 636 874 949 38475 84 
101 9981 39107 236 49 507 40130 99 
232 589 41635 42232 43118 365 746 
44661 924 45053 96 724 46113 763 
47301 48 504 49317 952. 


50021 493 840 51347 62 92 412 987 


920 193250: 430 194220. 695. 


Wygrane po 50 zł. 
153 264 576 613 805 129 098 302 36? 


874 923 7015 96 332 30 2 8007 
aae 996 DIOR 20 JIA M NI 4176108 249 60-66 801 49 67. 177087 


179 224 558 684 806 942 178375 934 
1034 885 565 665 823 907 01080 179425 517 899 180154 254 36 346 


712 918 59990 60050 171 321 615 762 
61704 62903 35 63145 437 559 858 
64567 821 66191 223 870 89 67045 513 


812 29072 157 78 625 58 715 914 94 516 194679 984. 


30352 559 894 975 31154 69 544 711 


oj. Ill ciągnienie 


jas 
o 


e 


552 972 69790 70140 71471 879 72035 
60291 861 64 75447 76272 996 TT85Ł 
80875 95 82136 738 83729 932 84024 
86274 87523 88030 89350 90 736 9113 
361 692 92003 846 922 93551 861 
94196 95142-96300 649 97211 900 
99413 100273 522 64 101332 104266 
312 105449 634 722 107222 678 845 
109306 35 730 859 951 
111518 112634 822 113356 87 


114395 486 117778 118331 739 957 
119305 998 121571 122504 333 548 
839 124246 709 125195 126777 127949 
128508 709 49 129652 130101 222 928 
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Wileński sąd okr. 
piątek wyrok w głośnej sprawie 
dyr. Włodzimierza Szmidta, o0- 
skarżonego o nadużycia, sięgają- 
cè 300.000 zł, na szkodę spół- 
dzielni mieszkaniowej urzędników 
państwowych. 


Sąd skazał Szmidta na 5 lat 
więzienia, a po zastosowaniu am- 
nestji na 3 lata i 4 miesiące wię= 
zienia oraz pozbawienie praw na 
lat 6. 


Pozatem sąd przyznał powódz- 
two na rzecz spółdzielni w sumie 
242.229 zł. 51 gr. oraz skazał 
Szmidta na zapłacenie kosztów 
sądowych w wysokości 10.000 zł. 

Współoskarżony inż.  Strze- 
szewski skazany został na rok 
więzienia, a po zastosowaniu am- 
nestji na 6 miesięcy z zawiesze- 
niem wykonania kary na 3 lata. 

Szmidt z polecenia prokuratora 
po ogłoszeniu wyroku został are- 
sztowany. 


KATASTROFA 
SAMOCHODOWA. 


Samochodem przedstawicielstwa 
Forda w Warszawie jechał do 
Gdyni szofer Majzel Leon w towa- 
rzystwie znajomych: Enicha Fajn- 
golda, jego żony Anny'i kilkulet- 


ogłosił w 
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Główne wygrane 
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37388 489 38215 812 39459 40184 W pewnej chwili naprzeciwko 
ukazał się duży autobus między- 
miastowego towarzystwa komuni- 
kacyjnego. Majzel, chcąc uniknąć 
zderzenia z autobusem, skręcił w 
ostatnim momencie tak gwałtow- 
nie, że wpadł na przydrożne drze- 
wo i rozbił maszynę. Żona Fajn- 
golda doznała wstrząsu mózgu. 
Przewieziono ją do szpitala, gdzie 
walczy ze śmiercią. Dziecko Fajn- 
golda odniosło mniej poważne 0- 
brażenia. Sam szofei i Fajngold 
wyszli niemal bez szwanku, z lek- 
kiemi obrażeniami od odłamków 
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ASEKURACYJNYCH. 

W sądzie okręgowym karnym 
w Stanisławowie odbyła się spra- 
wa braci Thauów z Delatyna, któ- 
rzy zasłynęli jako organizatorzy 
szajki podpalaczy i oszustów a- 
sekuracyjnych. 


Na podstawie dwóch wyroków 
skazujących, sąd rozpatrywał o- 
becnie sprawę w celu wymierze- 
nia oskarżonym łącznej kary. Na 
podstawie wyroku. skumulowano 


|karę Mojżeszowi Thauowi do 7 


lat więzienia, zaś jego bratu Noe- 
mu do 5 lat więzienia. 


ZBIOROWE ZATRUCIE. 

W zakładzie księży Selezjanów w 
Płocku po spożyciu obiadu, uległo 
zatruciu mięsem 14 osób, z których 
9 przewieziono do miejscowego: szpi- 
tala św. Trójcy w stanie bardzo cię 
żkim. Mięso nabyto w jatkach w 
Płocku.  (PAT.). 


śwósdi STR. B wmówi A 


Straik w Drewnicy 


Spowodu wydalenia z pracy 
przez dyr. Gruszewskiego delega- 
ta Związku Prac. Kom. i Instyt. 
Użyt. Publicznej, wczoraj wy- 
buchł strajk „polski“ "pracowni- 
ków w zakładzie dla nerwowo 
chorych w Drewnicy. Chorzy, o- 
czywiście, są  obsługiwani bez 
szkody. 

Pozatem chodzi o szereg postu- 
latów pracowniczych. 

Strajk wybuchł spowodu tego, 


Zatarg w „Zofiówce” 


Na terenie zakładu Psychja- 
trycznego „Zofjówka* w Otwocku 
trwa od paru miesięcy zatarg z 
pracownikami. r 

Otrzymaliśmy w tej sprawie 
materjał, który omówimy po za- 
poznaniu się z sytuacją. 


PALTA 
Pożar - okazją 


Przy ul. Mirowskiej 12, w par- 
terowym budynku murowanym 
wybuchł pożar w magazynie p. t. 
„Auto - Opon“. Robotnik Gwiazda 
przelewał kauczuk płynny z więk- 
szej bańki do mniejszej. Nastąpił 
wybuch i butle z kauczukiem za- 
paliły się. Płomienie momental- 
nie ogarnęły złożone na ladzie i 
półkach opony i dętki samocho- 
dowe. Na miejsce przybył IV od- 
dział straży. Akcja ratunkowa 
straży miała na celu niedopusz- 
czenie do rozszerzenia się pożaru 
na przylegający do magazynu 
warsztat, gdzie mieściła się ma- 
szyna do wulkanizacji« opon. Cał- 
kowite urządzenie magazynu wraz 


z oponami i dętkami spaliło się. ! 2 tys. zł. 


Śmiertelne zatrucie gazami 


Na ul. Madalińskiego, przy bu- 
dowie kanału pracował na głębo- 
kości 10 metrów robotnik wodo- 
ciągów i kanalizacji, 35-letni Jó- 
zef Balcerzak (Marymoncka 13). 
Po powrocie do domu Balcerzak 
zachorował. Lekarze z Ośrodka 
Zdrowia i Ubezpieczalni Społecz- 
nej stwierdzili zatrucie gazami. 

Ze względu. na pogarszający 


nieprzemakalne, gabardinowe oraz kurtki skórzane 


SZ. ICKOWICZ, J. FRYDMAN 


Nalewki 29, Er I piętro, tel, 11-24-54 


iż wysiłki pracowników w kierun- 
ku doprowadzenia do  polubow- 
nego załatwienia zatargu, spełzły 
na niczem. 
Sytuację zaognił fakt, że na te- 
ren zakładu wkroczyła policja i 
„Strzelcy“ z Ząbek. 
W sprawie tej interwenjował w 
Starostwie i w Komendzie Strzel- 
ca Zarząd Główny Związku. 
Do sprawy tej wrócimy. 


Pracownicy są członkami Zw 
Prac. Kom. i Użyt. Publicznej 
Obecnie Dyrekcja stara się o u- 
tworzenie na terenie zakładu or- 
ganizacji Z. Z. Z., przy pomocy 
jednostek skompromitowanych: 
pp. Majzlica i Birnbauma. 


do kradzieży 


Straty w przybliżeniu wynoszą o- 
koło 6.000 zł. 

Z paniki, jaka powstała w 
chwili wybuchu pożaru, skorzy- 
stali złodzieje. Jeden z nich wpadł 
do sąsiedniej pracowni zegarmi- 
strzowskiej Chaima Wolfa Rubi- 
na, nawołując żonę zegarmistrza 
do wynoszenia zegarków i rzeczy. 
Za chwilę zjawił się drugi i, po- 
zbierawszy wiszące na wystawie 
zegarki oraz budziki do worka, 
wybiegł. Uchodzącego z łupem 
zatrzymał przodownik Nr. 15 i o- 
debrawszy worek zwrócił Rubino- 
wej. Inni jednak złodzieje zdołali 
umknąć ze skradzionemi zegarka- 
mi. Straty zegarmistrza wynoszą 


się stan, Balcerzaka przewieziono 
do szpitala Wolskiego, gdzie mi- 
mo usilnych zabiegow lekarzy 
zmarł. Balcerzak, który pracował 
w tej instytucji 6 lat, pozostawił 
żonę i troje dzieci. Zwłoki z pole- 
cenia prokuratora sądu ,Okręgo- 
wego przewieziono do prosekto- 
rjum, celem dokonania sekcji. 


TIELO POPARTY OPERY ERO TYB AAEE E wd 


Letni konkurs radjowy 


Niezwykły konkurs zapowiada Pol- 
skie Radjo jako urozmaicenie letnich 
miesięcy. Niezwykły, niebywałą nie- 
mał dotychczas obfitością cennych na 
gród. Czego bo tam niema?! Ileż 
pięknych rzeczy obiecuje los szczę- 
śliwcowi: najnowsze, wysokiej klasy 
radjoodbiorniki: „Ambasador* lub 
„imperator“ czy „Majestic“, wytwor 
ną limuzynę marki „Austin“, papie- 
rośnicę srebrną, zegarek, piękną 
książkę lub maszynę rolniczą. Abona- 
menty teatralne, kasety perfum, ro- 
wery i aparaty fotograficzne — oto 
nagrody drobniejsze 

Prawdziwemi perłami, które zdo- 
być można w tym niecodziennym kon 
kursie — to perspektywa wspania- 
łych wycieczek do Nowego Yorku i 
Ziemi Świętej. 

Niezależnie od tego można odbyć 
liczne wycieczki w kraju, koleją do 
Krakowa, Wilna i Gdyni wraz z trzy 
dniowym, bezpłatnym pobytem w 
tych miastach, lub też samolotami 
Polskich Linji Lotniczych do które- 
goś z miast ` posiadających lotnisko 
„Lotu“. W tym ostatnim wypadku, 
szczęśliwemu zdobywcy bezpłatnego 
przelotu przysługuje prawo do takie- 


I 


nej miejscowości. 

Pozatem, wśród nagród konkurso- 
wych znajcują się kupony na bezpła- 
tne, dwutygodniowe pobyty w uzdro- 
wiskach i kapieliskach polskich. 

Chcąc wziąć udział w konkursie — 
trzeba być radjoabonentem w miesią 
cach: czerwcu, lipcu 'i sierpniu, co 
jest łatwe i , co jest trudniejsze — 
odgadnąć dokładny termin nadania 
specjalnej audycji z Wystawy Radjo- 
wej, jaka otwarta będzie w końcu la- 
ta r. b. w Warszawie. 

Polskie Radjo określiło bliższe da- 
ne dotyczące tej audycji, a mianowi- 
cie, że nadana ona zostanie w dniach 
między 14 a 30 września r. b. Dokład 
ny termin tej audycji znany jest tyl- 
ko Naczelnemu Dyrektorowi Polskie 
go Radja. 

Rozwiązanie zagadki nałeży prze- 
syłać pod adresem Polskiego Radja, 
przy ul. Mazowieckiej 5 w Warsza- 
wie, na karcie pocztowej, na której 
zaznaczyć trzeba: „Letni Konkurs 
Polskiego Radja“. 

Treść ódpowiedzi winna zawierać: 
dzień, godzinę i minutę audycji oraz 
imię, nazwisko i dokładny adres abo- 
nenta, oraz numer upoważnienia po- 


goż pobytu, w ciągu trzech dni w da- cztowego. 


Co grają w teatrach? 


TEATR NARODOWY: Dziś „Głu-, 
pi Jakób* z Junoszą-Stępowskim. 

TEATR POLSKI: Dziś sztuka Sha 
wa „Miljonerka”*. 

TEATR NOWY: Dziś i codziennie 
„Tessa“ w reżyserji Węgierki, 

TEATR LETNI: „Nieusprawiedli- 
wiona godzina" Bekefiego. W pró- 
bach „Podwójna buchalterja", 


TEATR MAŁY. Dziś  komedja 
„Lord i hiszpanka* J. Sarmenta. 
TEATR MALICKIEJ. Sztuka Ber- 


narda Shaw'a, „Profesja pani War- 
ren“, Dziś o 4 pp. „Trafika pani ge- 
nerałowej'. 

TEATR KAMERALNY: Dziś ko- 
medja Antoine „Nieprzyjaciółka”. 

TEATR KOROLEWICZ - WAY- 
DOWEJ (Karowa 18). Dziś i codzien 
nie operetka Ponesa „Gejsza“. 

TEATR ROSYJSKI (Nowy Świat 
19) gra w piątki, soboty i niedziele 
komedję podług T. Dostojewskiego 
„Sen Wujaszka”. 
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W dotychczasowej praktyce są- 
dowej w wypadku zmiany pod- 
stawowego komornego  orzecze- 
niami urzędów  rozjemczych na 
korzyść lokatora, wszelkie sumy 
wpłacone ponad ustaloną normę 
nie podlegały zwrotowi. Obecnie 
zaszedł zasadniczy zwrot. Loka- 
tor domu przy ul. Poznańskiej 28, 
któremu Urząd Rozjemczy wyzna 
czył niższe komorne od stawek 
dotąd płaconych, wystąpił prze- 
ciwko właścicielowi nieruchomoś- 
ci żądając zwrotu różnicy w ko- 
mornem za okres 6 miesięcy. Su- 
mę tę potrącił on z komornego bie 

czego właściciel 


samowolnie potrącone kwoty. 
Sprawa znalazła się ponownie 
w wydziale VII odwoławczym 
Warszawskiego Sądu Okręgowe- 
go, który opierając się na art. 128 
Kodeksu Zobowiązań, przewidują 


; 


A „ROBOTNIK" 


ŻYCIE WARSZAWY 
Zwrot nadpłaconego komorneg 


nienależ- 
właściciela 


świadczeń 
pozew 


cym zwrot 
nych, oddalił 
nieruchomości. 

W ten sposób uznane - zostało, 
że lokatorzy w razie zmiany sta- 
wek komornego, mają prawo do 
żądania zwrotu sum nadpłaconych 
za okres 6 miesięcy, t. j. czas, w 
którym świadczenia tego rodzaju 
ulegają przedawnieniu. Zasadnicza 
zmiana w praktyce procesów mie- 
szkaniowych stanie się jeszcze 
przedmiotem rozważań Sądu Naj 
wyższego. 


lenoziiwa robin homie a uliy 


Już 6-ty dzień na ul. Pierackie- 
go 18 w bramie i na ulicy, obozu- 
je rodzina robotnicza:  małżonko- 
wie Franciszek i Marja Żukow- 
scy, z 4-letnim synkiem  Apoli- 
narym. Eksmitowano ich z miesz 
ATR TEE TTC KCI POZ R EISD 


Komunikat 
Księgarni Robotniczej 


WARSZAWA, ul. Czerw. Krzyża 20, 
Konto P. K. O. Nr. 1228 
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żącego, wobec ścicie 
«|domu wytoczył lokatorowi proces $ 
-Ji w Sądzie Grodzkim zasądzono 


Zdrowie! Zaufanie! 
to „PRIMEROS* 


Pewność! 


Szczyt doskonałości! 


Co usłyszymy w radjo? 


NIEDZIELA, 21 czerwca 


8.00 Sygnał czasu i pieśń „Naj- 
świętsza Panno“. 2.03 „Audycja dla 
wsi“, 8.45 Dziennik poranny. 9.00 
Transmisja nabożeństwa z Włocław- 
ka. 10.50 Muzyka z płyt. 11,45 „Prze- 
gląd teatralny“. 11.57 Sygnał czasu 
i hejnał z Krakowa. 12.08 Poranek 
muzyczny. 14.30 „Audycja dla wsi” 
15.00 Koncert reklamowy. 15.30 Lios 
niec roku w akademickiem miastecz- 

. 16.10 Rewja polskich reveller- 
sów (płyty). 16.30 „Abdykacja króla 
kurkowego* — połączona z przejaz- 
dem „Wesela krakowskiego“ (w 
związku z „Dniami Krakowa”). 
Transmisja z Rynku Krakowskiego. 
17.05 „Pognała wołki* (Na żarno- 
wieckiem pastwisku) — audycja lu- 
dowa w oprac. R. Siekańskiego. 17.25 
Recital skrzypcowy Zdzisława Roes- 
nera. 18.00 Kameralny Teatr Wyo- 
pran: komedja Aleksandra Fredry 
p. „Koncert“ (wznowienie“. 18.30 
Wielki koncert rozrywkowy w wyk. 
Ork. Kameralnej pod dyr. Sylwestra 
Czosnowskiego, Orkiestry Jazzowej 


Wopaleńskiego i Zaka, oraz solistów. 
20.25 „Boh Zaleski“ — kwadrans 
poetycki. 20.40 Przegląd poetycki. |- 


20.50 Dziennik wieczorny. 21.00 „Na 
wesołej lwowskiej fali": p. t. „Szuka- 
my kwiatu paproci“, w oprac. Wikto- 
ra Budzyńskiego z muzyką kompozy- 
torów zagranicznych. 21.30 „Ziemia 
Krakowska w tańcu i śpiewie“ (z 
Krakowa). 22.00 Transmisja frag- 
mentu meczu piłkarskiego „Kraków 
— Belgrad" (z Krakowa). 22.15 Wia 
domości sportowe ze wszystkich roz- 
głośni P. R. 22.80 Muzyka taneczna 
w wyk. Zespołu Iigowskiego. 23.00 
Muzyka salonowa i taneczna (płyty). 


kania przy ul. Peretza, w Piotr- 
kowie. Nieszczęśliwi z kilkoma to- 
bołkami przyjechali furą do War- 
szawy. Żukowski nie posiada bie 
lizny, ubranie ma porwane i obu- 
wie dziurawe. Zwrócił się o po- 
moc do X-go ośrodka Opieki Spo 
łecznej *(Pierackiego 18), lecz! tam 
oświadczono mu, by znalazł so- 
bie mieszkanie i przyniósł kartkę 
od właściciela domu, że pozwala 
tej rodzinie zamieszkać. Gdy któ- 
ry z kamieniczników ujrzy przed 
sobą łachmaniarza, nie chce wo- 
góle z nim rozmawiać. Wobec te- 
go czyż przedstawiciele Op. Społ. 
nie powinni  jaknajrychlej za- 
jać się tą nieszczęśliwą rodziną? 


Kronika organizacyjna 


WARSZAWSKI OKRĘGOWY KO- 
MITET ROBOTNICZY P. P. S. Ple- 
narne posiedzenie W. O. K. R. 
P. P. S. odbędzie się w poniedziałek 
dn. 22 b. m. o godz. 7 w., ul. Długa 
21. Punktualność obowiązkowa 


POT i odparzenie ciała 
radykalnie usuwa „Potoplin” 


proszek higjeniczni 
Wyrób apteki Dr. Arndt i S-ka, | 
„ Bielańska 15 | 
1 


| OGŁOSZENIA DROBNE || 


higjeniczne, automatyczne patento- 
wane 3722, złotych 50, oraz nowo» 
czesne  kozetki, otomany. Warunki 
dogodne. Wy- 


twórnia: Twarda 


A.A. TAPCZANY, OTOMANY 


wszelkie wyroby op ozzakić najnow- 
Sz. fasony niedoścignionej trwałości 


J Fel, 247-69. 


jedyna 33 Ohło- 
wytwórnia „MEBELKU dna 42 
front tel. 5-58-46. ` Uwaga: Przed 
kupnem wyrobów tapicerskich — 


sprawaź opinję firmy!!! 


CUDR figurę uzyskasz w. Nowo- 

czesnej Pracowni Gorse- 
tów. Najtaniej. Raty dogodne. Pasy 
na ciąże, oraz wszelkie pasy leczni- 
cze. Grzybowska 2, telefon 6-89-18. 


Prechner, sklep. 
PLACE najbliższe, najtańsze, naj- 
ładniejsze, można -kupić 
tylko w Białołęce-Dworskiej. 15 min. 
pociągiem od Warszawy. Ulice bru- 
kowane, chodniki betonowe, elektrycz 
ność, telefon. Akt rejentalny natych- 
miast. Informacje: Leszno 31, miesz- 
kania 4 telefon 11-05-26 oraz na 
miejscu v w Białołęce Dworskiej. _ 


g fabryka metalowa w War- 
szawie, poszukuje tokarzy, szli- 
fierzy i frezerów z praktyką (pożą- 
dane przygotowanie teoretyczne). 
Zgłoszenia zaopatrzone w życiorys 
i odpisy świadectw z pracy i szkol- 
nych należy skłfdać pod numer 
ogłoszenia „28337 do Biura Ogło- 
szeń Teolil. Pietraszek Warszawa, 
Marszałkowska 115. 


toby wiedział, gdzie spawają 0- 
patentowanym sposobem wiecznie 
pękające miejsca, otrzyma połowę zy- 
sków. Piusa 42. Bogusławgki, 


otrzebne kucharki, pokojówki, . słu- 
żące z dobremi świadectwami. Po- 
średnictwo bezpłatnie. Biuro Fundu- | FSB 
szu Pracy, Oddziały Służby Domo- 
wej: Ciepła 21, tel. 2-53-27 i Moko- 
towska 50, tel. 9-61-44. 


waga Panie Gorseciarki! Polecamy ; 

wszelkie materjały, dodatki. Duży. 
wybór. Nowości, ceny znacznie zniżo- | 
ne. Berlinerblau i S-ka Graniczna: 15, 
Telefon 6-28-86. 


złoty tygodniowo aparaty fotogra- | 
ficzne. Bielańska 21, podwórze. 
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PENTUER NR, 198 Pa 


0 Z sali sądowej stolicy 


0 śmierć mażżonków Riickerów 


W Sądzie Apelacyjnym rozpatry- 
wana była ponownie sprawa tragicz 
nego wypadku samochodowego, w 
którym śmierć ponieśli naczelnik wy 
działu prasowego M. S. Z. Rücker o- 
raz jego żona. Auto prowadził wy- 
trawny automobilista red. Wrzos — 
który, jak wykazał przewód sądowy 
dał dowód opanowania wozu, Wypa- 
dek spowodowany był karygodną 
lekkomyślnością niejakiej Królówny, 
która na szosie Radomskiej uczyła 
się jeździć na rowerze, nie mając 
pojęcia o tej sztuce i lawirowała 
środkiem szosy, nie umiejąc zjechać 
pod  nadjeżdżającym samochodem. 
Wskutek nagłego skrętu wozu, na- 
stąpiło pęknięcie kierownicy i wóz 
przewrócił się do góry kołami. Mał- 
żonkowie Riickerowie ponieśli śmierć 
na miejscu, red. Wrzos odniósł cięż- 
kie obrażenia wskutek których przez 
kilka miesięcy musiał przebywać na 
kuracji. Sądy obu instancyj uznały 
Królównę za winną wypadku i skaza- 
ły ją ną rok więzienia, przyczem ka- 
rę, ze względu na młody wiek oskar- 
żonej i dotychczasową niekaralność 
zawieszono. 


Sąd Najwyższy uwzględnił Kbat. 
kasacyjną obrońcy oskarżonej i spra 
wa po raz drugi znalazła. się przed 
Sądem Apelacyjnym, który, ją na mo- 
cy amnestji, umorzył. I. K. 


List do Redakcji 


Kontrasty z przedmieścia 


Na tle stanu naszych ulic ciemną 
plamą odbija się sprawa ul. Żymir- 
skiego na Grochowie. Ulica ta, sta- 
nowiąca jedyne połączenie komuni- 
kacyjne całego Gocławia z Pragą i 
Warszawą, przy skrzyżowaniu zno- 
woprzeprowadzoną Al. Waszyngtona 
przedstawia obraz  poleskiej drogi 
polnej. Stan jej powoduje grzęznię- 
cie kół wozów po osie, sprzęganie 
kilku koni, protokóły opiekunów nad 
zwierzętami za nadużywanie bata. 
Sam kontrast między stanem nawie» 
rzchni reprezentacyjnej AL. Waszyn 
gtona a nawierzchnią ul. Żymirskie- 
go, powoduje konieczność uporządko 
wania szybkiego tej ostatniej i wi- 
nien być bodźcem do zajęcia się tą 
sprawą przez odpowiednie władze 
miejskie. Mieszkaniec. 


Co wyświetlają kina? 


ADRIA: „Świat jest zakochany”, 
APOLLO: 
samochód nr, 99“, 

ATLANTIC: „Upiór na sprzedaż”. 

AMOR: „Wyprawy krzyżowe“ i „Ka. 
rolek w konkurach'. f 

ANTINEA: „Przygoda o północy“ i 

„Kot i skrzypce“. 

AS: „Nasi chłopcy marynarze“ i 
„Iskar“. 

AKRON: „Człowiek wilk“ i „Dobra 
wróżka“. 

BAŁTYK „Ręce zawiniły”, 

BIS: „Oskarżam cię matko“, 

CAPITOL: ‚Biuro zaginionych ludzi‘. 


niedz. 12 


BETTE UAVIŚ 
PAT OBRIEN 


LEWIS STONE 


w najbardziej 
beerek 
filmie 


ZAGINIONYCH 
LoWÓD_2 1 


CASINO: „Casino de Paris". 


AL. JOLSON 


w filmie 


Casino de Paris 


COLOSSEUM: 
dje“ i rewja. 

COLOSSEUM 
Indjan“, 

CORSO: „Kto ostatni całuje i rewja. 

CZARY: „Srebrne ostrogi* i „Bu- 
ster Keaton“. 


„Nieśmiertelne melo» 


(Małe): „Pogromcy 


ELITE: „434 muszkieterów“ i „Śmierć 
odpoczywa”. 

EUROPA: „Na zgliszczach szczę- 
ścią“. 

FAMA: „Zbrodnia i kara“. 


FILHARMONJA: „Regina“. 


FORUM: „Człowiek bez twarzy“ i 
„Czy Lucyna jest dziewczyna“. 


FLORIDA: „Katiusza“ į „Na dnie 
Oteanu“. 

HOLLYWOOD: „Księżniczka Czar- 
„daszka. 


HOLLYWOOD 


Pocz. w dni pow. 6, 8, 10 
w  „ niedz. i święta 4, 6, 8, 10 


Marta Eggerth 


w filmie 


Minnie: Cartama 


HELJOS: „Jasnowidz“, 
ITALIA: „Jej ekscelencja babka". 
KOMETA: „Zaufałam ci“ i rewia. 


mm ra KOMETA === 


Teatr 
ul. Chłodna 49, tel. 6.48-51. 


„ZAUFAŁAM CI... 


Parytajaky dramat kobiety, która 
z odwagą poszła na spotkanie 
nowemu, nieznanemu życiu. 
Role główne: „pogromczyni Marleny 
Dietrich" Rosemary Ames 
oraz znakomity John Boles 
REWJA 


„Senorit aw masce“ i 


IIEZY PROWADZI OJ a ZSZDIZĄ E ED ZZA WODZIE "RAZY OZOO E E R. ŻOR OO OONOA EC a S ROZDZ ZK 


LOS: „Małe kobietki“. 

MASKA: „Indyjscy piechurzy i „Now 
wi ludzie", 

MAJESTTIC: „Roberta“. 

MIEJSKI: „Czarny anioł”, 


Kino MIEJSKIE 


Początek seansów godz. 6 — 8 —10 


CZARNY ANIOŁ 


Fryd. MARCH 
M. OBERON 
Herb. MARSHALL 


Parter od 75 gr, Balkon od 50 gr. 
Urzędnicze 50 gr. 


MEWA: „Zapomniany człowiek*. 
METRO: „Chińskie morza” i rewja. 


MUCHA: „Pieśń nocy“ i „Nochy 
Express“, 

MINERWA: „Człowiek dwuch świa- 
tów“ i „Bez honoru“. 

NOWA TOMBOLA: „Byłem ci wier- 
ny“ i „Wesoła wdówka”, 

OKO PRASKIE: „Człowiek, który 
rozbił bank w Monte Carlo“ i „Ka» 
pitan Sorell“. 

PAN: „Prawo do szczęścia” z J. 
Gayner. 


HR panet gaynor 
Niedz. 12 warner baxter 


w filmie 


Dozwolony * P RA wW 0 
SZCZĘŚCIA” 


PETIT TRIANON: „Mała Mateczka“ 
i „Nadia“. 

POPULARNY: „Człowiek, który toz- 
bił bank w Monte Carlo“ i „Kapi- 
tan Sorell“, 

PROMIEŃ: „8 godz. dr. Morgana* i 
„Byli sobie dwaj hultaje*, 

PRAGA: „Kochaj tylko mnie* i Teo 
wia. 

RAJ: „Nie miała baba kłopote”, 

RIALTO: „W cieniu samotnej so» 
sny“. ; 

RIVIERA: 
sowiecki”. 


RENA: „10 z Pawiaka“, 3 

ROXY: „Zaczęło się od pocałunku‘». 

SFINKS: „Człowiek, który wiedział" 
i rewia. 


STYLOWY: „Promenada miłości”. . 
SOKÓŁ: „Benjamin Gigli“ i „Nie za» 
pomnij o mnie“, 
żyw „Mleczna droga* i „Annopo= 
is“, 
UCIECHA: 
kar. 
UNJA: „Jakiej miłości pragną ` ko- 
Mhe? i „Wróg we krwi“, 
IETE: „Miłość dla początkują- 
cych* i „Antek Policmajster*, - 


KINO VARIETE r. 6 5.10 
(Gmach Cyrku) Ordynacka 1 


"a Pata R RAJ 
MIŁOŚĆ dla POCZĄTKUJĄCYCH 
z Miriam Hopkins ; 


ANTEK POLICMAJSTER 
z A. DYMSZĄ 


DLA MŁODZIEŻY DOZWOLONE. 
Ceny od 54 gr. 


„Urojony świat” i film 


„Noc na Transatlanty- 


